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NIECH ŻYJE RZĄD 


ROBOTNICZY 
I WŁOSCIANSKI 


| ROA zg Pi A YE A A a a 
Redakcja przyjmuje interesantów od 1 do 2 
po południu. 

Za zwrot rękopisów Redakcja nie odpo- 
wiada. 

Administracja czynna od 9 do 5 bez przerwy 
Kasa czynna od 11 do 1-ej. 

RZ p PE GK PGE RAEE W 


Opłata pocztowa uiszczona ry- 
czałtem. 


NA BŁĘDNYCH DROGACH 


Polityka zagraniczna Rosji i poli- 
tyka Kominternu (I międzynaro- 
dówki) są to rzeczy bliskie sobie na 
(wzajem, ale nie zupełnie, nie całko- 
wicie identyczne. Komintern, mia- 
„nowicie, jeśli chce żyć wogóle, musi 
w tej czy innej mierze uznawać sta- 
,rą swą ideologję, rewolucji socjalnej. 
Rosja zaś, jeśli chce żyć, musi w pe- 
wnej bodaj mierze liczyć się z real- 
nym układem stosunków i sił (np. 
'potrzebuje kapitału), Położenie Ro- 
„sji jest niełatwe; to też coraz . bar- 
dziej patrzy na komintern, jako na 
narzędzie polityki państwa — mają- 
ce np. osłabić wrogów Rosyjskiego 
państwa, a nawet rosyjskiego impe- 
rjalizmu (estoński puczl), Szczery 
szeregowiec - komunista często te- 
$o nie rozumie, ale fakt pozostaje 
faktem. i 


Otóż obydwie te (zbliżone). linje 
polityczne, Rosji i Kominternu, nie 


'wątpliwie poniosły klęskę, głęboką i 
zasadniczą. 

Ideologją Kominternu była przed 
daty rewolucja socjalna, która wy- 
buchnie — patrzcie — już, już., U- 
pływały lata, rewolucji nie było — i 
Komintern stworzył nową ideę: „czę- 
'ściowej stabilizacji kapitalizmu”. O 
tej częściowej czy względnej stabili- 
zacji czytaliśmy we wszystkich osta- 
tnich uchwałach narad, konferencyj 
i zjazdów. Nie bójcie się — zapew- 
niał (dla ciągłości ideologji) Bucha- 
rin — ta stabilizacja jest względna! 
mamy jeszcze dwie dobre karty. Pier. 
wsza — strajk angielski; druga—re- 
wolucja chińska. Zawiodły obiedwie, 
właściwie już ostatnie karty komin- 
ternu. Wiary tedy już nie mają sek- 
cje kominternu (poszczególne partje 

omunśtyczne); tem się tłumaczy, 
Że kruszą się (Niemcy) lub stają się 
poprostu opozycyjnemi partjami par- 
amentarnemi (Czechosłowacja). 

To jest — w paru słowach — e- 
wolucja Kominternu, prowadząca go 
stopniowo do politycznej nicości. 
Ciekawszą jeszcze jest, państwowa 
polityka zagraniczna Rosji. W jesz- 
cze większym stopniu jest łańcu- 
chem porażek i prowadzi państwo 
Wprost do sytuacji bez wyjścia. 

Początkowo Rosja stawiała, jak 
to się mówi, na Niemcy. Niemcy by- 
y zrujnowane wojną, nędza była 
Straszna, nawet burżuazja (prawico- 
Wa) gotowa była do ryzykownych 
eksperymentów, Ultra - reakcjo- 
Niści kumali się z: komunistami i żą 

ali odwetu za Ruhrę, Orjentacja „ro- 


> 8yjska' w Niemczech była rzeczą 


Naturalną, Ale — mijały lata, An- 
$lja pomogła, sytuacja gospodarcza 
Się poprawiła, plan Dawesa zaczął 
ziałać — wzmogła się orjentacja 
zachodnia” (współdziałanie Anglii 
z Francja), nastąpiło spotkanie w 
lhoiry; Stresemann nawet nacjona- 
listów pociągnął do Ligi Narodów. 
poka „Rapalla“ się skończyła. 

prawdzie od czasu do cząsu Niem- 
cy usiłują pokazać, że mogą grać na 


| dwa fronty, ale to już są t. zw. sztu- 


zki. Natomiast zaczynają _ kurso- 
Mać pogłoski, jakoby Anglja kaptuje 
iemcy dla akcji antyrosyjskiej... 
Słowem, klęska, Co czynić? Za- 
Chód staje się dla Rosji coraz bardziej 
Aiemiły, Niemcy rezygnują. Frar- 
a — mimo umizgów Rakowskiego 
— kapitałów nie pożycza i łączy się 
à Anglją (wizyta prezydenta w Lon- 
Ynie), a trzeba wiedzieć, że ideą da- 
Riejszą bolszewików było, iż tarcia 


Między Francją i Anglją mają się 


*większać. Włochy, także dawny 
R=yjaciel, nagle przyznają Rumunii 
p arabję (polityka . rozbijania M. 
wjąj "ty w celu izolowania Jugosla- 


z, łowem niepowodzenia wszędzie 
te chód prawie zamknięty.. Wobec 
4 80 Rosja (podobnie jak Komin- 
Chi przenosi punkt ciężkości do 
Fm Tu będzie zbawienie dla Rosji 
zaj Szewizmu, Rewolucyjny wschód 
wp aie i osłabi Anglję, najgorszego 
N I a Rosji. - 
Stotnie wojna 


domowa chińska 


; a Puchta, ale skończyło się narazie 
nia Owodzeniem dla Rosji, Ostat- 


arta, Biorę rezolucieę ostatnie- 


a 
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WYZWOLENIE KOBIETY JEST OBOWIĄZKIEM SOCJALIZMU 


| W DNIU 19 CZERWCA— „DZIEN KOBIET”, DZIEN PRACY DLA SOCJA- 
LISTYCZNEGO RUCHU KOBIECEGO 


MIĘDZYNARODOWA KONFERENCJA 
GOSPODARCZA 


Odczyt posła Hermana Diamanda na temat powyższy 
odbędzie się dziś, 10 czerwca o godz. 7 m. 30 pp. 
W sali Towarzystwa Hygienicznego przy ul. Karowej 31. 


ODPOWIEDŹ RZĄDU POLSKIEGO NA NOT 
SOWIECKĄ W SPRAWIE ZAMORDOWANI 
POSŁA WOJKOWA 


Warszawa, 9 czerwca, (PAT.). Nota 
Rządu Rzeczypospolitej, doręczona dn. 
9 czerwca r. b. przez Posła Rzeczypo- 
spolitej Polskiej w Moskwie, p. Patka 
Komisarzowi ludowemu Spraw Zagra- 
nicznych Z. S, R. R, brzmi: - 

„W odpowiedzi na notę Pana Komi- 
sarza z dn. 7 b. m, Nr. 243 Tj. mam za- 
szczyt z polecenia mego Rządu oświad- 
czyć, co następuje: 

Rząd Polski, głęboko dotknięty i o- 
burzony faktem ohydnego mordu, które- 
go ofiarą padł poseł Związku Socjali- 
stycznych Republik Rad w Polsce, p, 
Piotr Wojkow, praśnie raz jeszcze dać 
wyraz uczuciu szczerego żalu i oburze- 
nia, które w nim wzbudził fakt tego 
morderstwa. W uczuciach tych Rząd 
Polski łączy się ze słowami, wypowie- 
dzianemi już przez Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej do Pana Prezesa ' C. 
K. W. słowami, do których i Pan Mini- 
ster Spraw Zagranicznych dodał wyraz 
swego ubolewania na Pańskie ręce, Pa- 
nie Komisarzu Ludowy. Rząd Polski 
tembardziej boleje nad czynem szaleń- 
ca narodowości niepolskiej, że zdaje 
sobie doskonale sprawę z polepszają- 
cych się stale stosunków politycznych 
pomiędzy Rządem Polskim, a Rządem 
Z. S. R. R, do czego w dużej mierze 
przyczynił się nieodżałowanej pamięci 
poseł Wojkow. Wobec tego Rząd Polski 
nie może uznać związku pomiędzy wy- 
mienionymi w nocie Pana Komisarza 
Ludowego wypadkami, a iaktem, popeł- 
nionego na terytorjum Rzeczypospolitej 
Polskiej mordu przez osobnika narodo- 


wości niepolskiej i z krzywdą Państwa. 


Polskiego; faktem, który Rząd Polski i 
ppiaja polska najkategoryczniej potępi- 
y. 


Rząd Polski, opierając się na zwycza- 
jach międzynarodowych, udziela asylu 
emigrantom politycznym różnych naro- 
dowości, natomiast zawsze przeciwdzia- 
łał i nie dopuszczał na terytorjum pol- 
skiem do jakiejkolwiekbądź planowej 
akcji, skierowanej przeciw obcym pań- 
stwom. | 

Dlatego też Rząd Polski nie może się 
poczuwać do odpowiedzialności za czyn 
szaleńca, który, jak z pierwszych wyni- 
ków śledztwa zdaje się wynikać, jest 
czynem indywidualnym. Rząd' Polski 
tembardziej uchylić musi odpowiedzial- 
ność, że w swoim czasie ofiarowywał 
przedstawicielowi Z, S, R. R. stosowną 
ochronę osobistą, z której jednak Poseł 
Wojkow nie chciał, niestety, skorzystać. 
Poseł Wojkow zgodnie ze swem życze- 
niem stale i swobodnie poruszał się w 
kraju bez uprzedzania władz bezpie- 
czeństwa publicznego, które m, in. nie 
były zawiadomione o przejeździe przez 
terytorjum polskie b. Charge d'Affaires 
Z. S. R. R. w Londynie, Rosenholca i za- 
miarze Posła Wojkowa powitania Pana 
Rosenholca na głównym Dworcu, co 


niestety ułatwiło czyn mordercy. 


Nie mogąc wobec tego, jak powyżej, 
przyjąć na siebie odpowiedzialności za 
fakt morderstwa, jednakowoż z uwagi, 
że czyn ten miał miejsce na terytorjum 
Państwa Polskiego, Rząd Polski, pra- 
gnąc dać wyraz swym istotnym uczu- 
ciom i intencjom ' i chcąc umniejszyć 
krzywdę, która spotkała rodzinę Posła 
Wojkowa, gotów jest rozpatrzeć ` jak- 
najprzychylniej ewentualne życzenia Z, 
S. R. R. co do odszkodowania rodziny 
Posła Wojkowa, gdyby ona sobie tego 
życzyła”, 


KONFLIKT ALBAŃSKO-JUGOSŁOWIAŃSKI 
INTERWENCJA FRANCJI. 


Paryż, 9 czerwca. (PAT.). W związku 
z pojednawczą akcją Francji w sporze 


ty, którą Ahmed Bey Zogu poczuł się 
obrażonym; do Tirany zaś z prośbą o 


jugosłowiańsko - albańskim, „Echo de | wypuszczenie na wolność tłomacza po- 


Paris“ stwierdza, że do Białogrodu 
zwrócono się z prośbą o wycofanie no- 


selstwa jugosłowiańskieśo, 


CDE EAR A STY WAKE AAC TEE OE 


go plenum Egzekutywy Kominternu 
(„Izwiestja”, 31 maja); czytam 3-cią 
część rezolucji o Chinach: „Egzeku- 
tywa stwierdza, że szereg burżuazyj- 


nych kontrrewolucyjnych przewro- 


tów (w Szanhaju, Nankinie, Kanio- 
nie i t, d.) oznacza częściową poraż- 
e. pesee see tra i zdecydowa- 
ny wzrost si o j 
bloku”, ntrrewolucyjnego 
Cóż zostało z atutów w polityce 
zagranicznej? Nic! przegrano Niem- 
cy, Włochy, „Francję;  przegrano 
Chiny i inne kraje wschodu; nato- 
miast zyskano dwa wielkie poniże- 
nia w Pekinie i w Londynie — któ. 
re napewno nie przysporzą rządo- 
wi Rosyjskiemu autorytetu ani na 
wschodzie ani — w szeregach „armji 
czerwonej”, w. której jak zapewnia 
„Soc. Wiestnik* odczuto ostatnie 
przykre wypadki w Pekinie i Londy- 
nie, jako obelgę dla Rosji i armji, 
„Opozycja (Zinowjew, ` Trocki) 
znowu podniosła głowę. Stara się 
wykorzystać niepowodzenia Stalina 
i ferment w armji Trocki uważa 
politykę w Chinach za mylną, całość 
zaś polityki Stalina za zgubną. To 


też Egzekutywa Kominternu w oso- 


bnej rezolucji (,Izwiestia” z 31 maja) | 


stwierdza, że Trocki uważa politykę 
Stalin za „zdradę“ (!); wobec tego 
Egzekutywa żąda usunięcia Trockie- 
go z wyższych posterunków w par- 
tji. l 

To są plony polityki państwa. 
Zupełnie są analogiczne ` Kominter- 
nowi. Tam zamiast soc. rewolucji 
stwierdzono „stabilizację”, Tu za- 
miast wielkiego tryumfu nad Anglją 
przy pomocy Chin — klęska w Chi- 
nach, szereg poniżeń, niezadowole- 
nia w armji i wzmocniony nacisk 
Anglji, tarcia wewnętrzne. 

Analizę dróg i celów polityki an- 
gielskiej o7z jej niewątpliwych nie- 
bezpieczeństw pozostawiamy dla 
specjalnego artykułu. 

Położenie w Kominternie i w po- 
lityce: zagranicznej państwa staje się 
poprostu bez wyjścia. Bo też cała 
bolszewicka koncepcja była fałszy- 
wa. 

Fałszywa ideologia i zgubna poli- 
tyka. 

Kazimierz Czapiński, 


PRAWDZIWE WYZWOLENIE KOBIETY— 
TO SOCJALIZM 


Dzień 19 czerwca musi być w całej Polsce dniem wiel- 
kiej manifestacji kobiet pracujących na rzecz braterstwa 


ludów i po 'oju powszechnego, 


demokracji i Socjalizmu, 


równych praw dła kobiet, opieki nad matką, opieki nad 


dzieckiem. 


Kobiecy ruch socjalistyczny pokaże, czym już jest. 


Jest siłą—będzie potęgą. 


TOWARZYSZKI! ROBOTNICE! 


DZIEŃ 19 CZERWCA—TO WASZ DZIEŃ! 
RR A gd gab A T A A A X. ZAB A a p e ERN p APE EPE EE EO zy I e ARE CERĘ Oy? R 


ROCZNICA MATTEOTTPFEGO 


W dn, 10 czerwca 1924 r. zamordowa- 


Pamięci Jego składa dziś hołd cała 


ny został z rozkazu Rządu faszystów | Międzynarodówka Socjalistyczna. 


młody i niezapomniany wódz Socjalizmu 
włoskiego Giacomo Matteotti. 


Na str. 3 czytelnicy znajdą artykuł 
tow, Filippo Turati'ego, poświęcony bo- 
lesnej dla nas wszystkich rocznicy. 


DROŻYZNA — PŁACE ROBOTNICZE — LOS MAS 
PRACOWNICZYCH 


Duża część społeczeństwa ogranicza 
swój stosunek do drożyzny, do skarg i 
wyrzekań. Zadanie polega zaś na tym, 
by ująć głębiej samo zagadnienie i wska- 
zać drogi wyjścia. Drożyzna przy obec- 
nym poziomie płac robotniczych i pra- 
cowniczych oznacza trwały kryzys prze- 
mysłowy, bo zamyka wszelkie możliwo- 
ści podniesienia spożycia wewnętrznego 
w kraju. Polityka gospodarcza Rządu, 
uległa wpływom wielkiej własnośc: ziem- 
skiej i nieprzewidującym nastrojom czę- 
ści drobnych rolników, uległa — z dru- 
giej strony — bardzo pierwotnym „kal- 
kulacjom' naszych przemysłowców, któ- 
rzy opierają nadzieje zwiększonych zys- 
ków.nie na postępie techniczno - orga- 
n.zacyjnym, lecz na obcinaniu zarobków 
robotnika. Za kilkanaście dni zbiera się 

| Sejm. Sesja, która nadchodzi, nie może 
pominąć sprawy dziś podstawowej za- 
równo z ogólno - gospodarczego, jak i z 


klasowo - robotniczego punktu widze- 
nia. i! 

Z. P. P. S. musi wziąć na siebie posta- 
wienie na porządku dziennym cało- 
kształtu zagadnienia. Walka z drożyzną 
1 walka z kryzysem przemysłowym — 
to jedno i to samo nieomal. Z tą walką 
„na dwa fronty" łączy się postulat zwię- 
kszenia realnych płac robotniczych i 
wykonania zobowiązań p. wice - prem- 
iera Bartla co do poprawy losu pracow- 
ników państwowych. 

Potrzebna jest debata publiczna, któ- 
ra ujawni dążenia różnych grup społecz- 
nych i poglądy Rządu. Z. P, P. S. wy- 
stąpi z szeregiem konkretnych wnios- 
ków, będących słormułowaniem żądań 
i planów, możliwych do zrealizowania, 
ą nadających inny, nowy kierunek pań-' 
stwowej polityce gospodarczej. 


PRZED KONGRESEM „WYZWOLENIA“ 


W niedzielę nadchodzącą rozpoczyna- 
ją się, jak pisaliśmy, obrady Kongresu 
P. S. L. „Wyzwolenie”. Na prowincji 
liczne zebrania organizacyjne zakoń- 
czyły już przygotowania do: Kongresu. 
W stosunku do Rządu panuje nastrój 
bardzo krytyczny, Podnoszono w wielu 


| miejscowościach walkę z parlamenta- 


ryzmem, jaką Rząd prowadził, zahamo- 
wanie reformy rolnej, flirt z klerem, o- 
becność w Radzie Ministrów ludzi o 
przekonaniach wyraźnie monarchisty-, 
cznych, 


P. NIEZABYTOWSKI I P. STANIEWICZ 


Pomiędzy ministrem rolnictwa p. Nie- 
zabytowskim i ministrem reform rol- 
nych p. Staniewiczem wynikły poważne 
różnice zdań co do poszczególnych 
praktycznych posunięć obu ministerjów 
w sprawach. serwitutowych, komasa- 


Pisaliśmy wiele razy, że duża część 
wpływów reakcji w Polsce polega na 
klerykalizmie, Ambona, konfesjonał i 
t. d. stały się — ku rozpaczy ludzi czu- 
jących i myślących religijnie — narzę- 
dziem politycznym w rękach i dla użyt- 
ku stronnictw prawicowych. W latach 
ubiegłych klerykalizm udzielał czynnej 
pomocy Związkowi Ludowo - Narodo- 
wemu, Demokracji Chrześcijańskiej i 
grupie p. Strońskiego. Rząd „pomajo- 
wy' próbuje „zdobyć* duchowieństwo 
dla siebie. Czyni tedy ustępstwa i kon- 
cesje, uprawia swoisty flirt, A kler gra 
grę podwójną, Nie zrywa przyjaźni z 
prawicą i kokietuje z Rządem. W rezul- 
tacie wpływy klerykalne nie słabną, 


cyjnych i reformy rolnej, Obecnie od- 
bywają się „„konferencje* porozumie- 
wawcze czy pojednawcze. O ile nie da- 
dzą wyniku, spór znajdzie rozstrzygnię- 
cie w Radzie Ministrów, 


PODWÓJNA GRA 


ale rosną, Położenie wygląda zgoła dzi-. 
wacznie. Klerykalizm — w roli panny, 
na wydaniu, o którą ubiegają się konku-' 
renci z obu stron. Ale gdzie jest zada-' 
rie istotne demokracji? i 

Chodzi wszak o to, by wogóle polity-, 
ka opuściła raz na zawsze mury kościel-' 
ne. Klerykalizm nie przestaje być klery- 
kalizmem przez to, że popiera tu i ow-, 
dzie „Strzelca”, Złamanie reakcji — to 
także złamanie klerykalizmu w  zasa-' 
dzie. „Zdobywanie go dla demokracji 
jest sprzecznością samą w sobie. i 

Stosunki dzisiejsze ułatwiają „podwój- 
ną grę”. Nie dotykają nawet właściwe=. 
go zagadnienia. 


"PROTEST PRZECIWKO WYBOROM 
= WARSZAWSKIM 


Do Ministerjum spraw wewnętrznych | listy Nr. 10 przeciwko wyborom war- 
wpłynęły protesty komitetu wyborcze- | szawskim. Obydwa protesty domagają 
go listy Nr. 7 i komitetu wyborczego ' się unieważnienia wyborów 


. 


MEGGKZA SU. i BAEN EE AS 
ŻAŁOBNA AKADEMJA KU CZCI TOW. 


FELIKSA 


12-g0 czerwca o godz. 11 m, 30 w sali 
kina „Palace“ odbędzie się żałobna aka- 
demja ku czci tow. d-ra Feliksa Perla 
(Resa). Na program akademii złożą się 
przemówienia tow. tow, posłów: Daszyń- 
skiego, 'Barlickiego, _ Jaworowskiego, 
Niedziałkowskiego,  Praussowej, Pos- 
nera, Arciszewskiego, Kopcińskiego, o- 


PERLA 


raz Andrzeja Struga i przedstawicieli 
organizacji zawodowych. Oprócz tego 
odbędzie się część koncertowa, Zapro- 
szenia na akademję otrzymać można w 
sekretarjacie generalnym C. K. W. P. 
P. S„ Warecka 7, O. K. R P. P, S. — 
Al, Jerozolimskie 6, w związkach zawo- 
dowych i w administracji „Robotnika“, 


WONI AANDOEN ZEE ARENIE GORZE A ZOZ EO RO PORZE O APO 
WĘDRÓWKI PO WARSZAWIE 
Mi. POWÓDŹ SZYLDÓW 


Szyldy są jednym z głównych czynni- 
ków, przyczyniających się do oszpece- 
nia Warszawy. Brak kułtury estetycz- 
nej wśród wszystkich niemal zawodów, 
posługujących się szyldami, odbija się 
fatalnie na wyglądzie zewnętrznym sto- 
licy, Ba! Często domy o pięknej archi- 
tekturze tracą cały swój wdzięk i cha- 
rakter, zeszpecone przez szyldy. Całe 
dzielnice nabierają jakiegoś jarmarczne- 
%0, drobno-prowincjonalnego charakteru, 
gdy je obsiądą ogromne, rozwydrzone 
szyldy, 


-Szyldy warszawskie — to antyteza 
kultury społecznej. Na kamienicy war- 
zawskiej każdy wiesza szyld czy szyl- 
dzik według swego widzimisię, często 
nawet zasłania nim nonszalancko szyid 
sąsiada. Bramy domów w dzielnicach 
bkandlowych, otoczone wieńcami niesko- 
ordynowanych szyldów i  szyldzików, 
przedstawiają jakieś kłębowiska urąga- 
jących sobie wzajemnie jaskrawych a 
brudnych plam, 

Mówi się dużo o potrzebie uestetycz- 
nienia pogrążonej w niechlujstwie dziel- 
nicy żydowskiej. Ale czy przed przystą- 
pieniem do' sanacji najbardziej zanied- 
banych dzielnic, nie należałoby dopro- 
wadzić do etiropejskiego stanu tego sa- 
lonu reprezentacyjnego miasta, jakiem 
jest śródmieście? Czy takie np. bramy | 
domów na Marszałkowskiej 95, 143 albo | 
151, na Nowym Świecie 21 albo 37, przed 
stawiają znaczny postęp w stosunku do 
— Nalewek? Krzywo  poprzyczepiane, 
niedbale przeważnie napacykowane, por- 


dzewiałe i powyginane blachy — oto 
pospólity. ornament gmachów stołecz- 
nychi 


"Specjalnie obrzydliwą manją jest ma- 
lewanie części gmachu, przeznaczonej 
na dany sklep, na jakiś odrębny kolor: 
„niech epp, o kilometr widzą, że to 
mój sklep"! Gdyby to były jakieś spo- 
kojne kolory, możnaby wytrzymać. Ale 
warszawiacy wybierają specjalnie ordy- 
narne, „nocne barwy. Czy nie idjoty- 
cznie wygląda takie przecięcie dwóch 
ulic, gdzie jeden narożnik śmieje się na 
żółciuteńko, drugi wrzeszczy na bura- 
kowo,' trzeci mruga na fioletowo, a 
czwarty, zaprasza na zielono?  Godzien 
obejrzenia jest dom na Nowym Świecie 
pod 16-ym: wielka restauracja umalo- 
wała się na parterze w połowie ra 
bordo, w połowie na musztardowo, a na 
piętrze, — na kremowo. Sąsiedni skład 
farb jasnozieloną, a apteka — bronzową 
barwą zaznacza swą indywidualność; 
wyżej — całą szerokość gmachu zajmu- 
je reklama składu mebli na tle ciemno- 
zielonem, jeszcze wyżej, — ofiaruje swe 
usłagi ajencja: prasowa czerwono na 
białem. A wszystko to na. tle kamieni- 
cy niegdyś żapewne białej, dziś — po- 
pielatej w czarne grochy. 

"Takie i tym podobne domy zatracają 
charakter poważnej, wielkomiejskiej ka- 
mienicy, jakieś 


przypominając «raczej 


AMA o 
_ TEATRALNE -> 


Teatr Polski: MICHASIA I JEJ MAT- 
KA, Komedja w 3 aktach Caillaveta i 
Flersa. 


Nie wiem, czy ta stara komedja zna- 
nej spółki komedjopisarskiej była już 
kiedy grana w Warszawie; w każdym 
razie różne motywy jej są nam znane z 
naśladownictw, — żeby wymienić choć- 
by czeską komedję Czecha Langnera 
„Wielbłąd”, w której również wystę- 
puje młodzieniec bogaty i głupkowaty, 
ale pod wpływem miłości niespodziewa- 
nie energiczny. W obecnie granej ko- 
medji Kiedrzyńskiego („Nie trzeba się 
dziwić") mamy znów motyw, że spryt- 
na i uczciwa dziewczyna wódzi za nos 
starego wielbiciela, każe mu łykać ślin- 
kę, a sama kocha się w jego siostrzeń- 
cu. Oczywiście nie są to pomysły tak 
genjalne, by wymienieni pisarze musieli 
je czerpać aż z innych źródeł, lecz dość 
wskazać na te analogje, aby widzieć, że 
jednak obrącamy się tu w jakiemś błęd- 
nem i bardzo zakłamanem kole, à 

Trzeba sobie raz uświadomić, ile to 
tandety i płytkiego głupstwa wchodzi 
do nas pod firmą lekkości francuskiej. 
Córka dystrybutorki małomiastecakowej 


tandetńe dekoracje teatralne 
rzędnych teatrzyków. 


O specjalnej pogardzie pp. kupców dla 
zewnętrznego wyglądu miasta świadczy 
potworne zaniedbywanie szyldów, nieo- 
dnawianie ich całemi latami, Szyld skła- 
du porcelany w Al. Jerozolimskiej 33 
albo szyld sklepu z zabawkami przy ul. 


trzecio- 


Marszałkowskiej 114, albo szyldy kraw-' 


ca przy ul. Marszałkowskiej 132, albo 
wkońcu „girlandy” niechlujnych szyldów 
przy ulicy Marszałkowskiej 113, 130, 
143, Nowy Świat 48,47; 49, 56 — to 
poprostu policzki, wymierzone Syrenie. 

A ileż mamy > szyldów już nietylko 
zaniedbanych, nieestetycznych, ale po- 
prostu nieudolnych, robionych przez nie- 
fachowców. Zgrozą przejmuje myśl, że 
podczas gdy przeprowadzeniem byle 
sznurka elektrycznego ma prawo zająć 
się jedynie koncesjonowany specjalista, 
to — o ile chodzi o szyldy — każdy pe- 
tak może bezkarnie paskudzić swemi 
pokracznemi kulfonami mury stolicy, 
Czyż niema na to rady?! 


Bardzo przykrą rzeczą są błędy orto- 
graficzne na szyldach. Wytworny kra- 
wiec z Marszałkowskiej 124 reklamuje 
się, że ma „ubiory męzkie*”, choć dziś 
już każdy tandeciarz ze Świętokrzys- 
kiej wie, że pisze się „męskie”. Albo: 
„Magazyn Francuzki" zamiast „Francus- 
ki" (za takiego byka stawiają w dru- 
giej klasie pałę). 

„ Elektromechanik z ulicy N. Świat 33 
oddźł swój szyldzik „świetlny”* do wy- 
konania zapewne jakiemuś wstępniako- 
wi, i to jednemu z mniej zdolnych. 
Mniejsza już o to, że wymalowane tam 
żarówki przypominają raczej „obgryzio- 
ne liście kapusty, ale i napis nie grzeszy 
ortografją, Zapewne przez PRON 
napisano „Elektro-mehanik*.. 


Nieszczęśliwie wpadł dzięki błędowi 
ortograficznemu pewien fryzjer z ul. 
Wspólnej 22. Czytamy na szyldziku: 
„MASARZ TWARZY". 

Chodziło tu prawdopodobnie o maso- 
wanie, a więc masaż, a nie masarz, bo 
masarz znaczy mniej więcej to samo, co 
rzeźnik. 

Rzeźnik twarzy! 

Mieszkam bardzo blisko tego zakładu, 
ale nigdy tam nie pójdę się ogolić, w 
obawie, że mi oderżną brzytwą policzek 
i sprzedadzą potem, jako befsztyk z z 
wilka! 

WILK, 
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MANEWRY GIEŁDOWE 


Wczoraj puszczono na giełdzie pogło- 
skę, że rokowania pożyczkowe rozbiły 
się, Pogłoska była wyssana z palca, 
Niektórzy naiwni dali się na nią złapać, 
a ktoś inny znowu odpowiednio zarobił, 


—— 


zawraca w głowie młodemu margrabie- 
mu De la Tour — Mirande! To tak pra- 
wie jak w „Trędowatej* Mniszkówny. 
Co lepsze: taż sama córka ma wielki ta- 
lent aktorski, znajduje się ktoś, kto go 
w niej „odkrywa”, kto ją uczy i młoda 
panienka zaczyna zarabiać 1000 fr. mie- 
sięcznie; ba nietylko ona sama, także 
jej mamusia ma talent, i to bodaj jeszcze 
większy, i z dystrybutorki tytoniu, któ- 
ra ciułała grosz do grosza, przemienia 
się w kobietę, która przegrywa na gieł- 
dzie 40.000. fr.! 

Same cuda, które mogą zawrócić w 
głowie ubogim szwaczkom, maszynist- 
kom, pannom sklepowym, statystkom 
í t, d. Ta złudna łatwość indywidualnej 
zmiany, to ciągłe ocieranie się o „,szczę- 
ście” na pozór tak łatwe do pochwyce- 
nia, — to są różne majaki współczesne- 
go ustroju społecznego, które — razem 
z pociechami kościoła — łagodzą byt 
proletarjatu żeńskiego; podobnie jak 
(proletarjat męski poddaje się mirażom 
indywidualnego wśliźnięcia się do wyż- 
szej klasy społecznej przy pomocy spry- 
tu, rozpychania się łokciami, i różnych 
„amerykańskich* sposobów [Ameryka 
bywa wprost stawiana za wzór- kraju, 
gdzie „bez socjalizmu” można zmienić 
swój los). 

Dziś do tych mirażów dla niewiast 
PORAD jeszcze kino: jakże łatwo moż- 


„ROBOTNIK”, piąteż, 10 czerwca, 1927, 


PO ZAMORDOWANIU 
POSŁA SOWIECKIEGO 
WOJKOWA 


SZCZEGÓŁY ŚLEDZTWA 


. Śledztwo w sprawie zabójstwa posła 
Wojkowa prowadzi w dalszym ciągu 
sędzia śledczy do spraw szczególnej wa- 
gi p. Skorzyński. Nadzór nad śledztwem 
ma prokurator sądu okręgowego p. 
Świątkowski. 

Tryb postępowania sądowego dotych- 
czas nie został ustalony i jeszcze niewia- 
domo, czy Kowerda będzie odpowiadał 
przed sądem zwykłym, czy przed sądem 
doraźnym. W każdym razie według usta* 
wy o sądach doraźnych, dochodzenie 
prokuratorskie przy sprawach, które ma- 
ją być sądzone w trybie doraźnym, nie 
może trwać dłużej ponad 14 dni, licząc 
od dnia, kiedy prokurator dowiedział 
się o przestępstwie. 


Z przeprowadzonego śledztwa wyni- 
ka, że Kowerda wyjechał z Wilna z za- 
miarem popełnienia zabójstwa. Wskazu- 
ją na to takie szczegóły, jak wyjątko- 
wo serdeczne pożeśnanie sióstr, opowia- 
danie kolegom, iż wróżbita przepowie- 
dział mu wielki rozgłos i t. d. 

Sędzia śledczy Skorzyński po zbada- 
niu Kowerdy wyjechał do Wilna, gdzie 
bada krewnych i kolegów zabójcy Woj- 
kowa. 


DALSZE ARESZTOWANIA 


W nocy z czwartku na piątek z roz- 
porządzenia władz sądowych zarządzono 
dalsze aresztowania wśród znanych z 
przekonań monarchistycznych Rosjan, 
zamieszkałych w Białymstoku, Grodnie, 
Brześciu i Miłośnie. i 


EKSPORTACJA ZWŁOK 


Eksportacja zwłok z gmachu posel- 
stwa nastąpi o godz. 7 m. 30 rano. 

Na czele konduktu kroczyć będą or- 
kiestry, a następnie karawan, za którym 
podążą rodzina zmarłego, przedstawicie- 
le Rządu, Wicepremjer Bartel i Min. 
Składkowski, urzędnicy poselstwa i so- 
wieckiej misji handlowej. 

Następnie kroczyć będą 
wojskowe. 

Kondukt podąży ulicami Poznańską, 
Wspólną, Marsząłkowską i Chmielną. 

Trumna ze zwłokami umieszczona 
będzie w wagonie pociągu specjalnego, 
który odjedzie do Moskwy o godz. 8.20. 
Zwłokom towarzyszyć będą: wdowa, syn 
i pierwszy sekretarz poselstwa p. Arka- 
djew oraz poseł Rosenholc; z ramienia 
M. S. Z. — sekretarz osobisty p. mini- 
stra Zaleskiego, p. Zawisza — odwiezie 
zwłoki do granicy. 

Na granicy sowieckiej zwłoki przyj- 
mie delegacja rządu sowieckiego, która 
już wczoraj wyjechała z Moskwy. 
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NARESZCIE! 


(PAT.). W Krakowie przebywają o- 
becnie trzy komisje Min. Spraw Woj- 
skowych, które prowadzą intensywne 
prace celem przygotowania zarządzeń, 
zmierzających do przeniesienia magazy- 
nów amunicyjnych poza obręb Krakowa. 
Pobyt komisji potrwa czas dłuższy, aż 
do definitywnego ukończenia prac, ma- 
jących na celu ochronienie Krakowa na 
przyszłość od jakichkolwiek niebezpie- 
czeństw, związanych z istnieniem w są- 
siedztwie miasta magazynów amunicyj- 


nych, 


oddziały 


——— 


a się stać nagle divą filmową, pojechać 

do Holywood, uzyskać wielkie engage- 
ment, wyjść za mąż za księcia i gazety 
burżuazyjne — wyręczając kościół — 
pełne są też plotek z tego doczesnego 
nieba filmowego, na pociechę dla naiw- 
nych. 

Komedje Flersa i Caillaveta połie są 
tego chytrego konserwatyzmu, bezsil- 
nej choć eleganckiej złośliwości wobec 
wszystkiego, co zapowiada nowy porzą- 
dek rzeczy. Oczywiście dla równowagi 
ośmieszają one także upadający światek 
arystokracji, ale czynią to zawsze z 
łezką w oku, Tu spotyka się jeszcze 
stare zameczki, starych wiernych służą- 
cych, gdzieniegdzie jakąś oryginalną 
babcię czy jakiś inny okaz z inwentarza 
arystokratycznego. Zwłaszcza zaś chęt- 
mie wydobywany i odczyszczany bywa 
rzadki klejnot: niewinność i poezja 
dziewczęca taka, co to kwitnie jak 
kwiatek w trawce dalekiej od gościń- 
ców życia. Ba, ale cóżby się stało z ta- 
kim kwiatkiem, gdyby był zanadto na- 
iwnym? 

A przecież trzeba go wprowadzić w 
świat, aby mieć ten lepszy kontrdst dla 
nowoczesnego „zepsucia”, Więc wypo- 
saża się ów kwiatek w sprycik, który 
go chroni i przystosowuje, — z miesz- 
czaneczki robi się w paru miesiącach 
doskonała paryżaneczka. nie tracąca 
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WYBORY SAMORZĄDOWE 
WALKA 0 SAMORZĄD WILNA 


LISTA P. P. S., KLASOWYCH ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 
I PRACUJĄCEJ INTELIGENCJI OTRZYMAŁA NR. 2 


We środę mąż zaufania P. P. S. tow. 
St. Bagiński złożył do Głównej Komisji 
wyborczej “listę kandydatów do Rady 
Miejskiej z ramienia P, P. S., klasowych 
Związków zawodowych i pracującej in- 
teligencji. Lista nasza oznaczoną zosta- 
ła cyłrą 2. Na liście znajdujemy nazwis- 
ka tow.Śtow. Witolda Czyża, pos. St. 


Pławskiego, Franciszka  Stążowskiego, 
sekretarza okręgowego Z. Z. Kolejarzy. 
prof. uniwersytetu St. Ehrenkreutza, E. 
Markiewicza, Z. Kurana, St. Bartnickie- 
go, prof. Br. Rydzewskiego, St. Gryto, 
J. Kanderza, J, Żejmo i in. 

Lista imponuje poprostu doborem 
dzielnych, znanych, uczciwych ludzi, 


W dniu 19 czerwca Wilno pracy, myśli i walki głosuje 


tylko na listę Nr. 2. 


KĄMPANJA WYBORCZA 


Wilno, 8 czerwca. 

Jak zawsze i wszędzie, pierwsze 
skrzypce pod względem demagogji trzy- 
ma i w Wilnie także endecko - chadec- 
k: „Komitet Centralny". Czego niema w 
jego ulotkach i odezwach, w mowach je- 
go przedstawicieli! i „żydy“, i „maso- 
ny”, i „socjalisty”, i „bezbożniki”, i 
„litewskie parobki” i t. d., i t. pl No, 
i-z niektórych ambon zamiast kazania 
rozbrzmiewała propaganda wyborcza. 
Uczuł się tym specjalnie dotknięty Ko- 
mitet „Bezpartyjny** (monarchistyczny) 
* wysłał delegację do arcybiskupa Jabł- 
rzykowskiego z protestem przeciwko 
księżom endeckim i z ukrytą nadzieją, że 
arcybiskup pobłogosławi naszych kon- 
serwatystów. Ksiądz arcybiskup wszak- 
że był wielce ostrożny i powściągliwy; 
biedne „Słowo” musiało napisać z gory- 
czą, że „jego ekscelencja ksiądz arcybi- 
skup nie zawsze prawdziwie był infor- 
mowańy '. 

Komitet „uzdrowienia _ gospodarki 
miejskiej“, pozostający pod wytrawnym 
kierownictwem ob. Jana Piłsudskiego, 
unika świadomie st z socjalistami. 
Energję swoją — w odróżnieniu od war- 
szawskiej „dwudziestki piątki" — skie- 
rował przeciwko endekom i rzekomo 
„bezpartyjnym“ i „łachowym” monar- 
chistom. 

O akcji P. P, S. napiszę osobno. 

Wilnianin, 
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LISTA NR. 1 
Liczbę Nr. 1 otrzymała lista połączo- 
nych grup białoruskiej, rosyjskiej i sta- 
roobrzędowców, Pierwszym  kandyda- 
tem na liście jest sen. Bohdanowicz, 


WIEC TOW. POS. J. KWAPIŃ- 
SKIEGO W 
Wczoraj w lokalu przy ul. Kijowskiej 
cdbył się wielki wiec  przedwyborczy, 
na którym przemawiał przybyły spe- 
cjalnie z Warszawy tow. pos. J. Kwa- 
piński, 
Sprawozdanie z wiecu podamy w nu- 
merze jutrzejszym. 


AKCJA P. P. S. - 
- NA PRZEDMIEŚCIACH 


Przedmieścia wileńskie były dótyėh? 
czas wręcz wyjątkowo zapomniane przez 
Boga i ludzi. Ani oświetlenia ani kotur 
nikacji, ani bruków. 

Centr. Komitet Wyborczy P. P, S. 
zwrócił na przedmieścia właśnie dużą 
uwagę. Odbył się już cały szereg mniej- 
szych i większych zebrań i zgromadzeń. 
Jak dotąd, wszystkie przechodzą przy 
bardzo przychylnym dla P, P. S, nastro- 
ju. c 


ti 


u 


ROBOTNICY I PRACOWNICY WILNA! 


Ani jednego głosu na listę „niezależ- 
nych“, na listę, która rozbija siły prole- 
tarjatu, na listę, która reprezentuje 
grupkę ambitnych warchołów, nic nie 
znaczących w całej Polscel 

Ani jednego głosu na listę monarchi- 
stów, którzy pod płaszczykiem rzeko- 
mej „bezpartyjności', rzekomej „iacho- 
wości* chcą zapewnić wyga skrajnej 
reakcji! 

Ani jednego głosu na listę „Central- 
nego Komitetu”, na listę starego niedo- 


łężnego Magistratu, na listę walk naro.: 
dowościowych, kołtunerji í zacofaniał 

Minął czas grup „centrowych', bez- 
barwnych, nieokreślonych, chwiejnych. 

W dniu 19 czerwca oddajcie wszyscy 
Wasze głosy NA LISTĘ Nr. 2, na listę 
P. P. Sa klasowych związków zawodo- 
wych i pracującej inteligencji! 

Tylko lista, oznaczona cyfrą 2, jest. 
listą walki o demokratyczny samorząd: 
o dążenia i potrzeby mas pracujących. 


RADA DELEGATÓW KASY CHORYCH. — 


W środę, dn. 8 b. m., odbyło się po- 
siedzenie Rady Delegatów Kasy Cho- 
rych. Na porządku obrad był prelimi- 
narz budżetowy na r. 1927. 

Dyskusja nad budżetem dalada 
bardzo ostrą, chwilami namiętną kry- 
tykę dotychczasowej gospodarki Zarzą- 
du, w swej większości <chadecko-fabry- 
PADANIA MAI a OKNA | 


| jednak wdzięków egzotyczności prowin- 


cjonalnej. Tak to dociera sławna spółka 
do swoich źródeł poezji i taki repertuar . 
komedjowy musimy mieć od lat kilku- 
nastu bo podobno niema lepszego. 

Zresztą sztuka jest bardzo dowcipna. 
Motywów trochę za dużo, akt 2 przeła- 
dowany, trzeci ratuje się dowcipami, 
które nasi artyści dobrze wygłaszają. 
Pani Malicka w 1 i 2 akcie nie umiała 
sobie dać rady z rolą Michasi, nie or- 
jentowała się w tej mieszaninie sprytu 
i naiwności. Zato w akcie III, gdzie 
przychodzi do głosu liryzm i sentyment, 
była doskonałą. Wogóle nie widziałem 
dotychczas aktorki, któraby umiała być 
„naiwną” bez szarży i fałszu; a może 
i sama „naiwność” jest, legendą? 

P; Maszyński jako stary margrabia 
znowu starał się wyminąć łatwy szablon; 
to jest aktor nie taki, którego role grają, 
lecz naodwrót. Ale tym razem nawet 
musiał się wysilić — bo świeżo w pa- 
mięci widzów tkwi kreacja Stępowskie- 
go w roli podobniusieńkiego arystokra- 
ty w „Nie trzeba się dziwić!" Pani Cza- 
plińska otrzymała rolę jakby napisaną 
dla siebie: w dwóch aktach dama star- 
szawa i ustateczniona, w ostatnim się 
odmładza, — wypełniła też rolę całko- 
wicie. Najtrudniejszą rolę miał p. Frit- 
sche — starego aktora, kabotyna. 0O- 
pracował ją bardzo pieczołowicie. Au- 


Klub P. P. S. złożył deklarację, domá” 
gającą się od Zarządu energicznej -ak 
cji, celem zmniejszenia kosztów 
stracyjnych, powiększenia zasiłków = 
ubezpieczonych, oraz usprawnienia 86”, . 
ministracji i polepszenia lecznictwa w 
Warsz, Kasie Chorych. 


———— 


torzy przy tej roli mieli z ak RAA ia Wa <A) 5 
kogoś na myśli i aktor francuski mie 
dlatego pracę ułatwioną. Ale co miete a ( 
czynić aktor polski? Aktor grający 3% 

tora! 


Jeżeli się nie chce być ani 
jeżeli się nie chce doprowadzić do 3 
rykatury, jakie ma się środki lepsze% 
gatunku? Niegdyś, kiedy grywano rd 
ana” roztrząsano ten problem bard 
gruntownie. Dziś się gra „Adrjannę 
couvreur", na scenie imituje się 
mację patetyczną, ale niczem się 
różni od deklamacji prawdziwej, t: 
jaką się np. słyszy w „Farysie 
„Wieży Babel”, Zdaje mi się, że ży” 
dzisiejszem kładzeniu nacisku i s 
serję i na sceny zbiorowe, zupełni ‘ob 
nika świadomość właściwych zagada 
sztuki aktorskiej, 


Publiczności sztuka bardzo się = 
bała — chichotów było bez likw 
cipy kwitowano oklaskami przy 9 ó wd 
tej scenie, Zwracam uwagę, że pod: i 
publiczności, — to znaczy, że niżej wat 
pisanemu niebardzo, ale i dobry to i 
trzeba jakoś uszanować. 


Karol i ert 


D 
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„ROBOTNIK“, piątek, 10 czerwca, 1927. 


W ROCZNICĘ ŚMIERCI 


MATTEOTTI'EGO 
PO TRZECH LATACH 


Po trzech latach od chwili 


symbolem, symbolem walki, która zawie- 


'ra w sobie i oświeca dramat, cały dra- 
mat włoski, i utrwala jego wspomnie- 


nie i rozpacz. 


W ten sposób wejdzie on do historji, 


wyrośnie aż .do legendy. 
Był jednym z najmłodszych pośród 


„nas, łączył w sobie wszystko, co stwo- 
„rzył najlepszego w ciągu lat Socjalizm 
„włoski, Wyszedł 'z uczelni, mając poza 
'sobą grunt studjów prawniczych i eko- 
nomicznych, jak tego dowodzi duży tom, 
młodości. 
"Lecz on odrzucał naukę, jako cel sam w 
sobie, jako puste upiększenie dzikości 


ogłoszony za jego wczesnej 


'„cywilizowanych”, jako narzędzie luk- 
susu i zysku osobistego. Dziecko wsi, 
pogrąża się w socjalizm agrarny, 


'ganizuje robotników rolnych i chłopów 


przeciwko wielkim właścicielom i fer- 
'merom; bada umowy rolnicze, bilanse 
«małych gmin wiejskich, staje się specja- 


listą w tej dziedzinie. 
Nauka, zaostrzona przez 


autorem monośrafji, 
parlamentarnej, w istocie 


tach, w mieście i na wsi, jakgdyby ko- 
rzystać umiał z przywileju wszechobec- 
ności. Był we Włoszech i zaśranicą, 
gdzie reprezentował nas: na Kongre- 
sach, na konferencjach, w międzynaro- 


i\dowym Biurze socjalistycznym. Porywał 
'nadewszystko największym stopniem e- 


lekwencji: przykładem. 


Pracował w propagandzie najbardziej 
„elementarnej”, a tego samego dnia, po 
załatwieniu spraw bieżących grupy par- 
amentarnej, Partji, Ligi gmin socjalisty- 


„cznych, po pracy naukowej, — tego sa- 


'mego dnia przemawiał w parlamencie o 
polityce i o finansach, stawiając w kło- 
'potliwym położeniu Rząd i „fachow- 
'ców", którzy musieli mu odpowiadać. 
Każda dyskusja, choćby wybuchła nies- 
podzianie, znajdowała go zawsze uzbro- 
jonym w wiedzę, daty, cyfry. Tak to 
właśnie, gdy usiłowano przeprowadzić 
raptownie, w drodze zaskoczenia przez 
zwykły komunikat usłużnego Prezydjum, 
zatwierdzenie zbrodniczych wyborów z 
r. 1922, — zażądał słowa, narzucił swo- 
mowę, 

przerywaną wrzaskiem i groźbami faszy- 
| stowskiej „„większości', wygłosił strasz- 

liwe oskarżenie, które miało po dniach 
bo krążyły 


ją wolę: Prezydjum, i: wygłosił 


paru kosztować go życie, 
pogłoski, że posiada dane i dokumenty 

o skandalach wewnętrznych. faszyzmu, 
Ale nawet na śmierć był przygoto- 
wany. Mówił o niej często. Przewidywał 

ją i był o niej przeświadczony. Bo w tym 

| ekonomiście, uczonym i apostole tkwiło 
= także, gdy chodzi o niego samego, coś 
niezwykle brawnrowego i chłopięcego. 
Był jednocześnie młodością i doświad- 
czeniem, odwagą i rozsądkiem, spokojem 
1 rozmachem, uczonym i 


Powinna partja proletarjacka, wszystko 
to łączyło się w jego mózgu, w jego woli, 


| 

= W jego szczupłej i wątłej postaci, 

Sztyletując go, sztyletowano serce 
Jartji socjalistycznej i proletarjatu wło- 
skiego, 


Przed nim setki i tysiące były ofiara- 
mi; setki i tysiące poszły na ofiarę po 
Mim, Ale nikt nie był do takiego stop- 
Mia, jak on, symbolem. Żadne inne mor- 


erstwo nie ujawniło tak jaskrawo praw 


_ Tak, jak wojna światowa, by wybuch- 
|  Hąć, musiała przejść przez ciało olbrzy- 


ma Jana Jauresa, tak samo, by zatryum- 

"owąć, faszystowska wojna domowa mu- 

„lała przekroczyć przez trupa Matteot- 
ego. 


| 

SZ 

6 dziwej duszy faszyzmu. 
| 

| 


„ Gdy wreszcie — po długich 


__ Mplugawione, mogło być wydarte z mo- 
kiły ukrytej, — gdy przyjaciele kroczyli 
ża nim na cmentarz rodzinnej wioski, 


| dniu jego pogrzebu pochowano za- 
nową Italię pracującą. Kiedy 

ana Matteotti'ego będzie niesiona 

bed Pitol, ci umarli towarzyszyć jej 
ą znowu. 

dzi e to będzie i dla nach, i dla Włoch 
eń zmartwychwstania. 

Filippo Turati. 


3 Robotnicy popierajcie 
= swoje pismo 


morder- 
stwa, jest on bardziej żyjącym, niż po- 
przednio. Jest bardziej żyjącym, bo — 
więcej, niż kiedykolwiek — staje się 


wykładając w uniwersytecie peters- 
burskim cenne swe studja nad kul- 
turą i religją 


zyk polski dzieł o religii Grecji, do- 


rosyjskim oraz w tłómaczeniach: an- 
gielskiem, francuskiem, a nawet — 


nych już po polsku — kontynuować 
swą zasadniczą pracę nad dziejami 
religii. 


syntezę 
nad religją Grecji i religią żydowską 
w dobie pojawienia się nauki Chry- 
stusa. 

naj- 
bardziej żywotny, najbardziej naturalny 
\w kraju tak rolniczym, jak Włochy. Or- 


ścioła uświęconym poglądem, jest 
ścisła jedność Starego i Nowego Te- 


tego 
niła 
liński stawia inną, 


praktykę, 
jpraktyka, wzmocniona przez teorję, po- 
dnoszą go szybko wyżej. Z gminy prze- 
chodzi do prowincji, wkracza do życia 
narodowego i międzynarodowego. Oto 
jest posłem do parlamentu. Był jedno- 
cześnie posłem, agitatorem, publicystą, 
sekretarzem grupy 
sekretarzem 
generalnym Partji. Wiedział o wszyst- 
kim; zachęcał leniwych do nauki i do O s 
pracy; był w Rzymie i w departamen- potrzebne w ciągu swej pracy czy- 
; j nić coraz zastrzeżenia uspokajają- 
ce, raz stwierdzając, że nie ma on 
mic wspólnego z antysemityzmem w 
znaczeniu potocznem, kiedyindziej— 
że nie zamierza obrażać religji, trak- 
tując judaizm, wyrażony w Starym 
Testamencie, 
ryczne, nie wahamy się tezy jego na- 
zwać śmiałą i doniosłą. Kto wie, 
wśród szerokiego rozpasania reakcji 
w życiu polskiem, 
tych licznych zastrzeżeń złożyć na 
karb warunków, które czynią ko- 
niecznemi podobne zastrzeżenia i o- 
mówienia, 
byśmy się napewno w podobnych 
dziełach, wydanych na Zachodzie? 
Przypuszczamy 
prof. Zielińskiego są nieco przesad- 
ne i że ostrożność jego wynika ra- 
czej z nieznajomości nowego środo- 
wiska, w którem wypada mu praco- 
wać. W Polsce reakcja ma jeszcze 


powstrzymać swobodny rozwój my- 
śli: książki, 
gii znajdą u nas poparcie i czytelni- 


prof. Zielińskiego, jest naukowo u- 
jętą kwestją genezy religji chrześci- 
jańskiej. Pojęcia genezy, naturalne- 
go rozwoju idei religijnych, „ciągło- 
ści 
wówczas, gdy powstawał tradycyjny 
pogląd na związek Starego z Nowym 
Testamentem. Związek ten wypro- 
wadzono z całkiem innych założeń, 
które ostać się nie mogą wobec my- 
ŝli badawczej. 
siejszych kategorjach myślenia, mu- 


trybunem; | 
sielibyśmy powiedzieć, że cały świat 


Wszystkim, czego wymaga taka Parija, 
Jak nasza, wszystkim, czym jest lub byś | antyczny, z jego 
warunkowo niższą, 
judejską, 
Nowego 
przyjąć i drugie założenie: 
bogaty, wielki okres kultury grec- 
kiej i rzymskiej, 
stał się źródłem odrodzenia i powo- 
łał do życia humanizm, którym słu- 
sznie szczycić się może kultura eu- 
ropejska, — że cały ten okres był 
jednym wielkim błędem. Skoro bo- 
wiem kultura antyczna mogła ustą- 
pić miejsca innej, 
bez śladu, albowiem poderwanie jej 
w fundamentach filozoficzno-religij- 
nych, a więc w szczytowych punk- 
tach myśli, równałoby się faktyczne- 
mu unicestwieniu, to niczem innem, 
jak błędem, wielką pomyłką, ciąg- 
nącą się przez stulecia, nazwać się 
jej nie godzi, 


Poszukiwaniach — jego ciało, rozdarte i 


umarłych towarzyszył jego trumnie. 5 RER z 
rze judejskiej w jej starotestamento- 


zwycięstwa. 
się samo przez się, nie mogłaby o- 
graniczać się do wyższości pewnych 
dogmatów religijnych, lecz musiała- 
by rozgałęziać się na wszystkie in- 
ne 
twierdzeń dogmatycznych nie mo- 


tezę: „rewolucjonizmu”, mówiąc ię- 


judaizm” ; skiej To ona, stara kultura helleń- 

Mimo, iż prof. Zieliński uważa ska, na której wykształcił się i wy- 
| 

zykiem pojęć dzisiejszych, 


NOWE KSIĄŻKI 


Prof, Tadeusz Zieliński: Hellenizm a judaizm. Część I. Wyd, J. Mortko- 
wicza, Warszawa, 1927. 


Prof. Zieliński, który długie łata, | Chrystusa. Na tem stanowisku u- 
trzymywała się myśl niezależna, do- 
strzegając w Ewangelji zaprzeczenie 
kap Testamentu. 

Podobne rozstrzygnięcie nie może 
być uważane za dostateczne. Jeżeli 
wystarcza ono dla wyjaśnienia zna- 
czenia nauki Chrystusa, to jednak 
pozostaje niedostatecznem dla wy- 
tłómaczenia, czemu nauka ta zosta- 
ła przyjętą przez świat starożytny i 
zdołała dokonać jego podboju. Teza 
prof. Zielińskiego okazuje tu cenną 
pomoc. Jasnem jest, że w wielkich 
procesach dziejowych dostrzegamy 
pewną ciągłość, którą odnośnie do 
kwestji przyjęcia religii Chrystuso- 
wej nazywa prof. Zieliński „ciągło= 
ścią psychologiczną”, „przygotowa- 
niem umysłów do przyjęcia chrze- 
ścijaństwa . Szeregiem zestawień i 
dowodzeń prof. Zieliński wykazuje, 
że w religii Greków zawierają się te 
założenia, które następnie zostały 
przyjęte przez chrześcijaństwo, a z 
któremi sprzeczne są odpowiednie 
pojęcia w Starym Testamencie. Ani 
bowiem pojęcie Boga Jedynego nie 
było Grekom obcem, ani kult bo- 
gów nie był tak bezwzględnie poli- 
teizmem, by wykluczał pojęcie jedy- 
nego bóstwa. Raczej można z grec- 
kiego politeizmu wyprowadzić kult 
świętych, którego nie znał Stary 
Testament. Pojęcia o życiu zaświa- 
towem, o wyższej sprawiedliwości 
bożej, nawet idea zbawiciela świa- 
ta — odnajdują się w religii helleń- 


świata starożytnego, 
drukował w języku rosyjskim, po 
przewrocie bolszewickim, przybył 
do Polski i, po przełożeniu na ję- 


tychczas istniejących w oryginale 


estońskiem, począł — obok obfitego 
szeregu prac wydanych lub napisa- 


Obecnie wydany pierwszy 
tom „Hellenizm a judaizm” zawiera 
studjów porównawczych 


Tradycyjnym, przez naukę ko- 


stamentu. Nauka Chrystusa, wedle 
oglądu, rozszerzyła i uzupeł- 
tary Zakon judejski. Prof, Zie- 
śmiałą tezę, że 
„prawdziwym Starym Zakonem na- 
szego chrześcijaństwa jest religja 
Hellenów*. Albowiem „nie było cią- 
gleści psychologicznej między ju- 
daizmem a chrześcijaństwem, nata- 
miast taka ciągłość istniała między 
kellenizmem a  chrześcijaństwem!'. 
Czyli, że „religja Hellenów  (Gre- 
ków) lepiej przygotowywała umy- 
sły do przyjęcia chrześcijaństwa niż 


rósł Rzym, przyjęła założenia nau 
Chrystusowej i rozwinęła ją w chrze- 
ścijaństwo. na to, według zdania 
prof. Zielińskiego, jest właściwym 
„Starym Testamentem", z którego 
wywodzi się chrześcijaństwo. 

Nauka Chrystusa, należy w ten 
sposób rozumieć myśl prof. Zieliń- 
sk dlatego przyjęta 
przez świat antyczny, że odpowia- 
dała jego dążności do pozacielesne- 
go pojmowania istoty boskiej. Reli- 
gja Greków nie twardniała w do- 
$maty i sztywne pojęcia, od których 
nie mogło być odchyleń. Istniała ona 
w poetyckich legendach, ulegają- 
cych stopniowym przemianom, 0- 
promieniał ją urok piękna, przenikał 
swobodny rozpęd myśli. Dochodziła 
ona do pewnego kresu, poza któ- 
rym musiała przyjść do pojęcia bó- 
stwa, jako istoty najwyższej, pra- 
przyczyny świata — i w tem stadjum 
przetworzyła się w chrześcijaństwo. 

Związek pomiędzy  chrześcijań- 
stwem a myślą filozoficzną Greków 
nie był nigdy negowany. Wpływ gre- 
cki jest już widocznym u apostoła 
Pawła, staje się on niewątpliwym w 
filozofji chrześcijańskiej. Uznawano 
dotychczas ten związek w kilka stu- 
leci po rozpoczęciu ery Chrystuso- 
wej. Prof. Zieliński idzie dalej i do- 
sirzega istnienie związku już w sa- 
mem pokrewieństwie idei religij- 
nych. Wykazując, iż Galileja, z któ- 
rej pochodził Chrystus, była właści- 
wie domeną wpływów helleńskich, 
otoczoną licznemi kolonjami greckie- 
mi, jest prof. Zieliński bliskim myśli 
o helleńskiem pochodzeniu tej re- 
wolucji myśli religijnej, 


jaką była 
nauka Chrystusa. 

Nie wchodząc w tak daleko idące 
hipotezy, trzeba przyznać, że samo 
wykazanie pokrewności religji hel- 
leńskiej z chrześcijaństwem jest nie- 
zmiernie ważnem. Niezależnie zgoła 
od stosunku do oficjalnego kościoła 
i oficjalnej wykładni religji, stwier- 
dzić musimy bezwątpienia, że kul- 
tura Europy wyrosła na gruncie 
chrześcijaństwa, Przez długie wieki 
nauka religijna stanowiła to, co na- 
zwaćby można myślą filozoficzną, 
syntezą pojęć o świecie. Zarówno 
poddając się jej autorytetowi, jak 
walcząc'z nim, wyzwalając się z pod 
jego wszechwładzy, mysl eu:opejska 

ozostawała w kręgu pojeć oraz w 
A norm etycznych, stworzonych 
przez chrześcijaństwo. Wykreślenie 
linji genealogicznej daleka wstecz, 
do religji i kultury helleńskiej, stwa- 
rza jedność, istniejącą już zresztą w 
poszczególnych dziedzinach myśli, 
stwarza jedyną godną szacunku i za- 
chowania tradycję — tradycję kul- 


jako zjawisko histo- 
iego, została 


czy nie należy 


z jakiemi nie spotkali- 


jednak, że obawy 


dużo tupetu, ale nie ma władzy, by 
dotyczące historji reli- 


ów — bez usprawiedliwień. 


Zagadnienie, postawione przez 


psychologicznej' nie istniały 


Rozumując w dzi- 


bogatą, rozległą 
kulturą, został podbity przez bez- 
ciasną kulturę 
rozszerzoną przez ideje 
Testamentu. Należałoby 
iż ċały 


który po wiekach 


znikając niemal 


Należałoby — z kolei — w kultu- 


wej wykładni odnaleźć te  pier- | tury, W okresie odrodzenia. w świet- 
wiastki żywotności, tę wyższość, | nym rozwoju myśli humanistycznej, 
która mogłaby przyczynić się do jej | dojrzymy, z tego punktu widzenia, 


yższość ta, rozumie | nie dualizm dwóch wzajem sobie 
przeciwnych prądów, lecz nawrót do 
czystości pierwotnych założeń kultu- 
ry. 
Poważna, syntetyczna praca nau- 
kowa, samodzielnie usiłująca roz- 
wiązywać zagadnienia o tak szero- 


dziedziny. Samą wyższością 


naby  wytłómaczyć dokonanego | kiej doniosłości, jest dzisiaj w Polsce 
podboju. Wypada więc przyjąć inną | niezmiernie rzadką. Jeszcze rzad- 


szem jest uznanie dla takiej pracy. 


nauki! Dzieła prof, Zielińskiego niepodobna 


Str. 5 EA 


KRONIKA POLITYCZNA | PRZEGLĄD PRASY 


PLAN APROWIZACYJNY PAŃSTWA. 


W piątek odbędzie się posiedzenie 
komitetu ekonomicznego ministrów. Na 
posiedzeniu tem rozważany będzie plan 
aprowizacyjny państwa na nadchodzący 
rok gospodarczy. Według zebranych 
przez nas informacji, istotą tego planu 
ma być wprowadzenie daleko idących 
ograniczeń wywozowych. Wywóz zbóż 
będzie dozwolony tylko po pozostawie- 
niu w kraju niezbędnych ilości zboża 
dla konsumcji krajowej i na zasiew. 


WYCIECZKA SOCJALISTÓW 
ŁOTEWSKICH. 


PAT, donosi z Katowic, iż onegdaj 
bawiła tam wycieczka łotewskich stu- 
dentów socjalistów, Wycieczkę przyj- 
raowała organizacja P. P. S. Wieczorem 
goście łotewscy odjechali do Krakowa. 


U WICEPREMJERA. 


Wczoraj Wicepremjer Bartel przyjął de- 
legację Krakowskiego Komitetu sprowadze- 
nia zwłok Juljusza Słowackiego, następnie 
delegację Wołyńskiego Klubu Zachowaw- 
czego oraz prezydjum sejmowego Koła ży- 
dowskiego. 


JUBILEUSZ ARCYBISKUPA ROPPA, 


Wczoraj odbyła się przy udziale przed- 
stawicieli Sejmu, Rządu, duchowieństwa i 
licznych przyjaciół uroczystość jubileuszu 30 
letniego arcybiskupa Roppa, jednego z naj- 
wybitniejszych przedstawicieli episkopatu 
polskiego, 


WOJEWODOWIE W WARSZAWIE. 


Do Warszawy przybyli: wojewoda 
Wileński Raczkiewicz w sprawach, 
związanych z wyborami w wojewódz- 
twie wileńskiem, oraz sprawach, zwią- 
zanych z uroczystościami ku czci Matki 
Boskiej Ostrobramskiej. Oprócz tego są 
w Warszawie: wojewoda wołyński 
Mech, wojewoda. kielecki Manteufel i 
wojewoda krakowski — Darowski, 


KONSULOWIE WŁOSCY 
ORGANIZUJĄ FASZYSTÓW. 
AW donosi z Katowic; 
„Ukonstytuowała się tu, z inicjatywy 
konsula włoskiego Raula Funiego, sek- 
cja faszystowska, należąca do związku 
faszystowskiego w Warszawie, Na ze- 
braniu  konstytuującem postanowiono 
wysłać depeszę do króla włoskiego i 
premjera Mussoliniego. Legalizacja sek- 
cji faszystowskiej przez władze miejsco- 
we nastąpiła przed kilku dniami". 


ZMIANY PERSONALNE. 


Naczelnikiem wydziału I-go w mono- 
polu spirytusowym (sprawy personalne, 
prawne i t. d.) mianowany został p. Ma- 
liniak. ; 
INSPEKCJA DYR. POCZT I TELEGRAF, 

Jutro wieczorem Min, Miedziński udaje 
się na inspekcję Dyrekcji Poczt i Telegra- 
fów w Krakowie oraz Inspektoratu Poczt i 
Telegrafów w Katowicach, Z inspekcji tej 
minister powróci do Warszawy w ponie- 
działek wieczorem. 


ZNACZKI POCZTOWE Z PODOBIZNĄ 
SŁOWACKIEGO. 

W związku z uroczystościami sprowadze- 
nia zwłok Słowackiego do kraju wprowa- 
dzone będą w najbliższych dniach do obie- 
gu publicznego 20 groszowe znaczki pocz- 
towe z podobizną Juljusza Słowackiego, 


PREY gf EE WA SOW ARGE JOE Jysk 


SPRAWNOŚĆ POCZTY 


Dnia 22 lipca 1925 roku Zarząd Gł. Zw. 
Zaw. Rob. Rolnych Rz. P, nadał na poczcie 
głównej w Warszawie przesyłkę poleconą 
(500 legitymacji członkowskich) do oddziału 
Konecko - Opoczyńskiego Związku. 

W kwietniu b. r. Zarząd Gł. otrzymał we- 
zwanie do zapłacenia za porto i składowe 
tej przesyłki 16 zł, 75 gr., która to suma na- 
tychmiast została uregulowana. Obecnie, 
rjemal po 2 latach «'rzymalłśmy zwrot pa- 
:zki. $ 

A gdyby tak paczka- leżała na poczcie 10 
lat, to wiele za to Związek musiałby za- 
płacić, 

A oto drugi kwiatek: dn. 23 kwietnia t. 
WŁ Baranowski wysłał pocztą do Garwoli- 
na na imię tow. Kędziora pieczątkę P. P, S, 
Dotąd pomimo reklamacji pieczątki tej t. 
Kędzior nie otrzymał. 

Sprawność nadzwyczajna, nawet piechotą 
można było już kilkadziesiąt razy pieczątkę 
tę dostarczyć. 

A oto trzeci najpikantniejszy fakcik: z 
górą rok temu Zarząd Gł. Zw. Rob. Rol. 
wysłał 40 zł. zapomogę Papiakowi w woj. 
Poznańskiem. Dopiero ostatnio wyszło na 
jaw, że Papiak pieniędzy nie otrzymał. Za- 
reklamowano tedy i otrzymano odpowiedź 
od Dyrekcji Poczt i Tel w Poznaniu zawia- 
damiającą, że pieniądze te ukradł listonosz, 
przeciw któremu wytoczono sprawę karną, 
lecz Papiak , pieniędzy nie otrzyma, ponie- 
waż.. reklamacja jest spóźniona, 
na 
pomijać bez należytej uwagi, Zape- 
wne, jak i studjum o religji starożyt- 
nej Grecji, zostanie ona przełożona 
na języki obce, świadcząc o wyso- 
kim, a przez nas samych zapozna- 
wanym poziomie myśli naukowej i 


badawczej. 
Jan Dąbrowski. 


NOTA SOWIECKA. PRAWO WYBOR- 
CZE WOJSKOWYCH. SIŁA SOCJA- 
LIZMU. 


Część. prasy wczorajszej w daiszym 
ciągu omawia sprawę zabójstwa posła 
sowieckiego Wojkowa oraz wystosowaną 
przez Moskwę w związku z tem zabój- 
stwem`note do Rządu Polskiego. 

„Gazeta Warszawska Poranna“ pisze: 

„Mamy nadzieję, że zamach nie wpły- 
nie ujemnie na stosunki sąsiedzkie Pol- 
ski i Z. S R. R. Byłaby to najlepsza od- 
powiedź dla: „białych” przeciwników Mo- 
skwy; jeśli istotnie nietylko indywidualny 


szał, lecz także jakaś szersza intryga 
działała poza plecami zabójcy”. 
Monarchiści rosyjscy i  monarchiści 


wogóle (bez wyjątku) nigdy zmysłem »o0- 
litycznym nie wyróżniali się. Jeśli zaś — 
jak przypuszcza „Gaż. Por. Warsz." — 
sądzili, że strzał otumanionego przez 
nich sztubaka może wywołać poważniej- 
szy konflikt, 'to niech dadzą spokój po- 
lityce i zajmą się czemś bardziej dla ich 
umysłowości przystępnem. 


„Głos Prawdy”. omawiając notę i za- 
warte w miej zarzuty pod adresem Chin 
i Anglji, zaznacza: 


„Polska. bynajmniej nie jest skrzynką 
pocztową, do której można wrzucać pre- 
tensje pod adresem innych państw i rzą- 
dów. Tem bardziej nie jest ona miejscem 
przeznaczonem do publikacji obelg pod 
adresem państw, z któremi pozostaje w 
stosunkach przyjacielskich”, 


Słusznie! Polska stanowczo nie jest 
skrzynką pocztową, ale stanowczo tak- 
że nie powinna być bramą wypadową 
dla monarchistów rosyjskich. 


„Kurjer: Poranny” podnosi stałe po- 
kojowe dążenie Rządu polskiego. 

„Rząd Polski pierwszy z pomiędzy rzą- 
dów świata nawiązał stosunki dyploma- 
tyczne z Moskwą we własnym przez ni- 
kogo w Polsce nigdy nie kwestjonowa- 
mym interesie i nigdy nie objawiał naj- 
mniejszego zamiaru ich zenwania, stawia- 
jąc sprawę pokoju ponad wszelkie inne 
względy, skrupuły i wątpliwości, Do 
odstąpienia od tego stanowiska ani gene- 
ral Czang-Fso-Lin, ani p. premjer Bald.’ 
win nie mają możności rządu Polski na- 
mówić i skłonić”. 

Możności „namawiania” nikt Czang- 
Tso-Lina ani Baldwina nie może 
pozbawić. Zgoła trudniej im pójdzie ze 
„skłonieniem”. 


„Warszawianka” usprawiedliwia ostry 
ton w końcowym ustępie noty sowiec-. 
kiej zrozumiałem w takim wypadku 
wzburzeniem. . 


„Kurjer .Polski* nie przestaje gorąco 
domagać się zmiany obecnej demokra- 
tycznej ordynacji wyborczej. Czyni to, 
oczywiście w trosce o dobro. „demo- : 
kracji”, która mu „zawsze na sercu le- 
ży”. 

Ponieważ po obecnym Sejmie nie spo- 
dziewa się, aby zechciał zmianę tę prze-. 
prowadzić, „demokrata” z „Kurjera Pol- ` 
skiego“ kusi Rząd, aby inicjatywę zmia-; 
ny ordynacji wyborczej uchwycił w swo- 
je ręce. 


Wyjście proste í... demokratyczne! 


„Epoka* w bardzo naciągniętem rozu- ; 
mowaniu dowodzi słuszności odmawia-, 
nia praw wyborczych wojskowym przy, 
wyborach do Sejmu, natomiast za słu-, 
szne uważa udział wojskowych przy: 
wyborach do ciał samorządowych, od: 
których motywy polityczne powinny, 
być właśnie odsunięte. 1 

Jak dało się odsunąć motywy polity-: 
czne przy wyborach do ciała samorządo-: 
wego — dowodem ostatnie wybory w; 
Warszawie, I nie jest moment politycz- ! 
ny — jak chce p. W. G. — chwilową, 
degeneracją i wypaczeniem idei samo-' 
rządowej, lecz jej nieodłącznym czynni- | 
kiem. Zawsze bowiem znajdą się w sa-: 
morządzie, jak i w parlamencie żywioły, 
które będą dążyły do zwalania ciężarów 
podatkowych na najuboższą ludność, do 
upośledzenia dzielnic robotniczych, do 
prowadzenia polityki municypalnej po 
linji: interesów klas posiadających, 
wbrew interesom szerokich mas. 

Hasło '„bezpartyjności** zbankrutuje w 
samorządzie, jak już zbankrutowało w 
polityce rządowej. TÓW 

„Głos Codzienny“ raczy łaskawie przy 
znać nam „pewną' siłę. Tak jest siła 
nasza jest pewna. i my na niej jak na 
pewniku budujemy. | ma ona jeszcze 
długi byt przed sobą. Bardzo długi, ku. 
żalowi N. P. R. która radaby socjalizm” 
pogrzebać. | 

Nie przejmujemy się złowróżbnem kra. 
kaniem enpeerowskiej Pytji, Jeszcze 
wśród nocnej ciszy enpeerowskiej nie. 
rczlegał się „Głos Codzienny”, a już nas. 
różni grzebali, i już echa tego „Głosu* 
dawno. będą przebrzmiałe, a Socjalizm 
będzie istniał, rozwijał się i potężniał. 


I to jest tragedja N. P. R.-u. 
j r. b, 


Y 
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TELEGRAMY 


"MIĘDZYNARODOWA KONFERENCJA PRACY 


PRZEMÓWIENIE TOW. JOUHAUX W SPRAWIE RATYFIKACJI 
KONWENCJI WASZYNGTOŃSKIEJ 


Genewa, 9.6. PAT. Szwaj. Ag. Teleśr. 
- i Na dzisiejszem posiedzeniu Międzynaro- 
ı dowej Konferencji Pracy przedstawiciel 
'robotników francuskich tow. Leon Jou- 
; baux dowodził, że odpowiedzialność za 
„to, iż konwencja waszyngtońska w spra- 
"wie 8-godzinnego dnia roboczego nie 
! weszła dotąd w życie, spada na rząd 
"brytyjski, Mówca wyraził nadzieję, że 
„rząd ten wyciągnie konsekwencje z sy- 
: tuacji, jaka się wytworzyła, i w najkrót- 
szym czasie. podejmie ratyfikację kon- 
; wencji. Z kolei zabrał głos niemiecki rad- 
cą ministerjalny dr. Feig, który oświad- 
czył, iż rząd niemiecki już przed szere- 
giem miesięcy przedstawił ciałom pra- 
„wodawczym projekt ustawy, dotyczącej 
„ochrony pracy, aby umożliwić ratyiiko- 
‘wanie układu waszyngtońskiego, Układ 
iten Niemcy będą ratylikowały pod wa- 
'runkiem, że uczynią to również inne 
wielkie przemysłowo-europejskie kraje, 


Londyn, 9 czerwca. (AW.). Według 
doniesień korespondentów dyplomaty- 


cznych „Timesa' i „Daily Telegrarhu", | bańsko-jugosłowiańskiego. 


dyplomacja angielska prówadzi równo- 


WARUNEK RZĄDU WŁOSKIEGO 


Londyn, 9 czerwca. (PAT.). „Daily 
"Mail" donosi z Genewy, że rząd włoski 
"byłby za wprowadzeniem kwestji jugo- 
;słowiańsko - albańskiej na porządek 


CHINY 


ZWYCIĘSTWO WOJSK POŁUDNIOWYCH 


Pekin, 9.6. (AW). Silniejsze grupy wcj- 
'gkowe armij południowych; które zdo- 
. łały się już przedostać na północny brzeg 
'Hwang-Ho, zdobyły miasto  Taj-Jang. 
„Oddziały Czang-Tso-Lina nie zdołały 
'obronić swych pozycyj, mimo wyśod- 
'nego do obrony terenu górzystego. 


NOTA RZĄDU JAPOŃSKIEGO 


Pekin, 9.6. PAT. Agencja Reutera do- 
"nosi, że poselstwo japońskie w Pekinie 
w odpowiedzi na notę, przesłaną w dn. 
'1 b. m. rządowi japońskiemu i zawiera- 
ijąca protest przeciwko wylądowaniu 


CZICZERIN W BERLINIE 


Berlin, 9 czerwca. (PAT.). Komisarz 
i Spraw Zagranicznych p. Cziczerin 
' przybył dziś rano do Berlina. Wieczo- 
'rem odbędzie się w ambasadzie sowiec- 


WARUNKI POŻYCZKI DLA GDAŃSKA 


. Gdańsk, 9 czerwca. (PAT.). Na dzi- 
iwiejszem posiedzeniu komisji głównej 
! Sejmu gdańskiego przedłożył senator 
'do spraw finansowych, dr, Volkman, 
zd. sprawozdanie z rokowań o pożyczkę dla 
iw. m. Gdańska. 

` Sen. Volkmann zaznaczył, że warun- 
,ki, na których pożyczka będzie zaciąg- 
: nięta, są naogół pomyślne. Oprocento- 


SPRAWA BASENU AMUNICYJNEGO 
NA WESTERPLATTE 


Gdańsk, 9 czerwca. (PAT.). Wysoki 
"Komisarz Ligi Narodów w Gdańsku, 
"van Hamel, wystosował 30 maja r. b. 
|memorjał do Rady Ligi Narodów w 
sprawie basenu amumicyjnego na We- 
sterplatte. 

W memorjale tym oświadcza, że z 
' chwilą oddania Polsce do użytku tego 
: basenu, zarówno Polska jak i- Gdańsk 


| 


Delegat włoski Olivetti poczynił zastrze- 
żenia co do stosunków pomiędzy Sowie- 


odnoszą się w dalszym ciągu nieprzy- 
chylnie względem Ligi Narodów i zazna- 
czył, że obecność delegatów sowieckich 
na Międzynarodowej Konierencji Ekono- 
micznej wydała rezultaty ujemne, przed- 
stawiciele Sowietów bowiem, próbowali 
jedynie uzyskać w Genewie kredyty dla 
Rosji Sowieckiej i poróżnić ze sobą mo- 
carstwa kapitalistyczne, 


Jouhaux podniósł, że stosunek Sowietów 
do rzesz robotniczych 
czalny, robotnicy bowiem w Rosji nie 
posiadają żadnej 
mówca stwierdził podobieństwo, zacho- 
dzące pomiędzy metodami, stosowanemi 
przez Sowiety i przez faszyzm, 


KONFLIKT ALBANSKO-JUGOSŁOWIANSKI 
DYPLOMACJA ANGIELSKA RÓWNIEŻ INTERWENJUJE 


legle z francuską akcję pośrednictwa, 


Genewa, 9.6. PAT. Agencja Havasa. 


tami a Międzynarodową Organizacją 
Pracy, Mówca stwierdził, że Sowiety 


Delegat robotników francuskich tow. 
jest niedopusz- 
swobody. Wkońcu 


zmierzającą do likwidacji konfliktu al- 


dzienny najbliższego posiedzenia Rady 
Ligi Narodów, atoli pod warunkiem, 
że pakt, zawarty w Tiranie, nie byłby 
omawiany, ; 


Londyn, 9.6. PAT. „Times' donosi z 
Szanghaju, że, po 36-godzinnej walce, 
wojska Czang-Kai-Szeka zajęły Han- 
Czenś, zmuszając wojska prowincji Szan 
tungu do wycofania się na Lin-Czeng. 


2000 żołnierzy japońskich w Tsing-Tao 
(prowincja Szantung) oświadcza, że żoł- 
nierze ci wysłani zostali do Tsing-Tao 
jedynie w celu ochrony obywateli ja- 
pońskich, przebywających w Chinach. 


kiej przyjęcie, w którem weźmie udział 
również niemiecki minister Spraw. Za- 
granicznych Stresemann i wicekanclerz 
dr. Hergt. 


wanie pożyczki wynosić będzie 6 i pół 
procent przy kursie emisyjnym 91 i pół 
procent. Pożyczka wydana będzie na 
lat 20. 10 proc. tej pożyczki przejmą 
banki niemieckie, 20 proc. banki holen- 
derskie, resztę przejmą banki angiel- 
skie, Z 20 proc. udziału holenderskie- 
go otrzymają banki szwajcarskie 7 i pół 
procent, | 


poczyniły zastrzeżenia, w związku z 
wydanemi przez Wysokiego Komisarza 
orzeczeniami, z powodu pewnych wąt- 
pliwości, jakie w międzyczasie wyłoni- 
ły się z obu stron. Wysoki Komisarz 
prosi Radę Ligi Narodów, aby te wąt- 
pliwości ostatecznie rozstrzygnęła, za- 
twierdzając wydane przez niego orze- 


czenia. x » 


ROZKŁAD KOMUNIZMU W CZECHOSŁOWACJI 


Praga, 9.6. PAT. W ostatnich czasach 
'rozluźniają się gwałtownie szeregi tutej- 


szej partji komunistycznej. Rozkład po- 
stępuje tak szybko, że można oczekiwać 
rychłej likwidacji 


tego stronnictwa na 


Słowaczyźnie. Ostatnio opuścił to stron- 
nictwo jego założyciel i długoletni przy- 
wódca Karol Spetlik. który przystąpił 
do partji socjal-femokratycznej. 


WALKA Z OPOZYCJĄ W ROSJI SOWIECKIEJ 
POŚREDNICTWO BUCHARINA 


Moskwa, 9.6. (AW). Jeden z najwy- 
„bitniejszych współpracowników Stalina, 
Bucharin, podjął się pośrednictwa dla 
„doprowadzenia do porozumienia pomię- 
dzy wykluczonymi już częściowo z partji 
komunistycznej opozycjonistami a rzą- 
dzacą większością partyjną. 


W związku z tem rozeszły się pogłos- 
ki, iż Bucharin od pewnego już czasu 
różni się w poglądach na najważniejsze 
zagadnienia polityczne ze Stalinem i 
jest zwolennikiem ostrzejszego kursu, w 
szczególności wobec Anglji, propagowa- 


nego przez opozycję. : 


KOMUNIKAT 
OFICJALNY KOMENDY SPOR- 


ROBOTNICZEGO 


1. Wobec tego, że w kilku pismach uka 
zały się mylne informacje dotyczące 
sztafety kolarskiej Kraków — Warsza- 
wa, komunikujemy co następuje: Na 
boisko Skry ształety przybyły w nastę- 
pującej kolejności: 1. Rks. Skra, 2. Ga- 
zownia, 3. Rks. „Legja”, Kraków. Na- 
tychmiast po przyjeździe sztafet na metę 
kierownik tow. Marciniak zakomuniko- 
wał, iż w czasie drogi drużyna „Legji” 
założyła protest przeciw drużynie Ga- 
zowni. Wskutek tego wstrzymano ogło- 
szenie wyników. Po przyjeździe Legji, 
tow. Gorczyński, kierownik sztafety te- 
go klubu, ponownie złożył protest prze- 
ciw Gazowni. Protest ten Komenda 
Sportowa Zlotu uwzględniła, zastrzega- 
jąc sobie jednak prawo oddania spra- 
wy do decyzji Zarządu Głównego Związ- 
ku Robotniczych Stowarzyszeń Sporto- 
wych, celem ponownego rozpatrzenia. 

W związku z powyższem Komenda 
Sportowa Zlotu musi jaknajkategorycz- 
niej zaprzeczyć, jakoby powodem dys- 
kwalifikacji było „nieuczciwe prowadze- 
nie sztafety“, powody bowiem, które 
skłoniły do uwzględnienia protestu Le- 
gji były natury techniczno-sportowej. 

O decyzji Zarządu Z. R. S. S. nastąpi 
osobne ogłoszenie. 

2. W związku z udziałem w zawodach 
towarzyszów łotewskich komunikujemy, 
iż naskutek interpelacji „Siły”, zawod- 
nicy ci startowali poza konkursem. 
Nagrodę otrzymali jako upominek od 
Zw. Kolejarzy. 

3. W związku z zawodami ciężko-atle- 
tycznemi komunikujemy, iż sędziowie 
na zawodach tych byli członkami Pol- 
skiego Towarzystwa Atletycznego w 
Warszawie. Kierownikiem zawodów był 
tow. Kietliński, 

4. W związku z zawodami lekko-atle- 
tycznemi komunikujemy, iż sędziowie na 
nie, byli wydelegowani przez Warsz. 
Okr. Zw. Lek.-Atl. 

5. W związku z zawodami bokserskie- 
mi komunikujemy, iż prowadzili je sę- 
dziowie Warsz. Okr. Zw. Boks. 

Jerzy Michałowicz. 


KOMUNIKAT ZARZĄDU GŁÓWNEGO 
Z. R. S. S. 


Zarząd Z. R. S. S. komunikuje, iż w 
związku z sztafetą kolarską Kraków — 
Warszawa, na wniosek tow. Filipiaka i 
zgodnie z życzeniem kierownictwa spor- 
towego Zlotu postanowił sprawę prote- 
stu Legji (Kraków) przeciw gazowni- 
kom rozpatrzyć. W tym celu wyłoniono 
Komisję w składzie przew. pos. tow. 
Pużak, członkowie tow. tow. Wąsik, 
Filipiak. 


WIADOMOŚCI 
TELEGRAFICZNE 


— Lindbergh odmówił korzystania z do- 
chodu od funduszu w wysokości 2 miljonów 
dolarów, gwarantowanego przez grupę bo- 
gatych obywateli Filadelfii, 

— Rząd japoński postanowił zaprotesto- 
wać u ambasadora sowieckiego przeciwko 
zatrzymaniu u wybrzeży Kamczatki japoń- 
skiego statku rybackiego, którego kapitan 
został ciężko raniony wystrzałem karabino- 


— Z Londynu donoszą, iż na posiedzeniu 
delegatów władz szkolnych całego kraju 
powzięto jednogłośnie decyzję wprowadze- 
nia do wszystkich szkół niższych i średnich 
przedmiotu poglądowej nauki o Lidze Na- 
rodów. 

— Okręgowy sąd w Płoskirowie zasądził 
5-ciu członków antysowieckiej organizacji 
z Mielnikiem na czele, na karę śmierci, o- 
skarżając ich o uprawianie szpiegostwa na 
rzecz Polski, 

— Donoszą z Błagowieszczeńska, iż za- 
kończył się proçes trzydziestu kilku party- 
zantów bojowych oddziałów  antysowiec- 
kich, oskarżonych o propagandę monarchi-' 
styczną. 5 skazanych zostało na rozstrzela- 
nie; reszta na karę więzienia — przeważnie 
długoterminowego. 

— Rząd litewski opracowuje nótę prote- 
stu do Watykanu, w związku z zezwole- 
niem, udzielonem przez Watykan na doko- 
nanie koronacji Obrazu Matki Boskiej O- 
strobramskiej w Wilnie. Nota, według in- 
formacji z kół rządowych dowodzi, że uro- 
czystości koronacyjne są dalszym etapem 
polonizacji ziem litewskich i białoruskich 
za pośrednictwem kościoła. 

— Przejeżdżając przez Berlin w drodze 
do Genewy Min, Spr. Zagr. Zaleski udzielił 
wywiadu przedstawicielowi amerykańskiej 
agencji „United Press", na temat stanowi- 
ska Polski wobec zabójstwa p. Wojkowa. 

— W Rzymie rozpoczął się przed. Try- 
bunałem Specjalnym proces przeciwko 
sprawcy zamachu na Mussoliniego w dn. 11 
września 1926 r. Lucetti' emu, 

— W Berlinie odbyła się wymiana doku- 
mentów ratyfikacyjnych umowy polsko-nie- 
mieckiej, dotyczącej zarządu odcinka Odry, 
Umowa wchodzi w życie dn. 8 lipca r. b. 

— W Genewie rozpoczął obrady kongres 
międzynarodowego stowarzyszenia ochrony 
własności przemysłowej. 
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WIADOMOSCI Z CAŁEGO KRAJU 


TOWEJ ZLOTU I DNIA SPORTU | Nasielsk 


PROTEST PRZECIWKO POMINIĘCIU 

PRZEDSTAWICIELI MAS ROBOTNI- 

CZYCH W KOMISJACH WYBOR- 
CZYCH. 


W  streszczeniu podajemy pismo, 
przesłane do Głównego Komitetu Wy- 
borczego w Nasielsku: 


Komitet Rob, P. P, S, w Nasielsku, 
Komitet Bundu, oraz szereś związków 
zawodowych (między innemi: przemysłu 
chemicznego, skórzanego, odzieżowego, 
spożywców i t, d) 


Powyżej wymienione partje politycz- 
ne i związki zawodowe reprezentują 
najliczniejsze masy społeczeństwa, wy- 
bierające swoich przedstawicieli do Ra- 
dy Miejskiej miasta Nasielska, to też 
domagają się one bezwzględnie powo- 
łania ich przedstawicieli do Głównego 
Komitetu Wyborczego, jak również do 
Komitetów obwodowych. 


Jeziorna 


KŁAMSTWA „RZECZYPOSPOLITEJ*. 


W „Rzeczypospolitej” z dn. 9 czerw- 
ca ukazała się notatka, która jest od po- 
czątku do końca bezczelnem kłam- 
stwem. 


Mianowicie napisane tam jest, że 
przed kilku dniami przybył na wiec do 
Jeziorny pos. Pragier, ale wiec się nie 
odbył, gdyż — robotnicy nie przyszli. 


Otóż w rzeczywistości było akurat 
naodwrót. 


Odbył się tłamny wiec robotników, na 
którym, po przemówieniu posła tow. Pra 
giera, robotnicy Jeziorny z wielkim en- 
tuzjazmem, wśród okrzyków na cześć 
P. P. S„ opowiedzieli się za rezolucją, 
zawierającą votum ufności dla P. P, S. 
i posłów socjalistycznych — oraz wyra- 
żającą zadowolenie z powodu ostatnich 
uchwał Rady Naczelnej. 


Ciekawe tylko, co „Rzeczpospolita” 
spodziewa się zyskać zapomocą tego 
rodzaju kłamstw, które przecież tak 
prędko wychodzą na jaw! 


TRWA 0D 


Domosiliśmy już, że w tartaku w Da- 
lekiem spółki akcyjnej „Polski eskport 
leśny" wybuchł strajk, Robotnicy zre- 
dukowali już swoje żądania podwyżkowe 
do 10 proc. dla wszystkich robotników, 
ale plenipotent firmy, Deskiewicz, od- 
rzucił nawet te umiarkowane żądania; 
godzi się on dać niektórym robotnikom 
10 proc, podwyżki, ale jednocześnie chce 
obniżyć zarobki najniższych kategorji 
robotników mniej więcej o 20 proc. Na- 
turalnie, robotnicy mie mogą się na to 
w żaden sposób zgodzić — i wskutek 
tych prowokacji przedsiębiorcy — strajk 
trwa już od czterech tygodni. 

Administracja tartaku odgrywa nieza- 


| majętności Młyny. 


Lwów 


TRAGICZNY EPILOG ĆWICZEŃ 
WOJSKOWYCH. ; 
Onegdajszy pokaz obrony Lwowa, zorga» 
nizowany przez Związek Strzelecki na po- 
lach Persenkówki, miał tragiczny epilog, 
Gdy oddziały, po ukończeniu ćwiczeń, o- 
puściły pole, jakiś wyrostek, uczeń szkoły 
średniej znalazł niewystrzelony granat, któ- 
ry eksplodował, raniąc go ciężko. Nazwi- 
ska ofiary nie dało się ustalić. 


Łuck 


BURZA NISZCZY ZASIEWY. 

W dniu 5 czerwca w powiecie kowel= 
skim szalała burza gradowa, niszcząc o- 
koło 4500 ha plonów rolnych. Połowa 
tej przestrzeni została niemal doszczęt- 
nie zniszczona, reszta — częściowo. Woj. 
wołyński zwrócił się do Min. Rolnictwa 
z prośbą o wyasygnowanie 100.000 zł. 
dia udzielenia pożyczek poszkodowa= 
nym. 


Poznań 
SZCZEGÓŁY 
KATASTROFY KOLEJOWEJ. 

Dyrekcja kolei państwowych w Poznanie 
nadesłała wczoraj następujący komunikat: . 

Z powodu podmulenia toru wskutek ober- 
wania się chmury wykoleił się dnia 4 b. m. 
o godz. 21.35 między stacjami Panki i Ku- 
leje na odcinku Kalety — Podzamcze po- 
ciąg towarowy. Konduktorzy Skrabulski i 
Sobczak ponieśli śmierć na miejscu, dwaj 
żołnierze zaś jadący potajemnie pociągiem 
zostali skaleczeni, 36 wagonów zostało roz- 
bitych, Wypadek spowodował przerwanie 
ruchu, które trwało 20 godzin, Śledztwo w 
toku. 


Bydgoszcz 
TRAGICZNY POŁÓW RYB, 

Osobliwy wypadek zdarzył się na terenie 
Dwóch szeregowców 2 
bataljonu 65 p. p. w Gniewie, udało się na 
rzekę Wierzycę, na połów ryb przy pomocy. 
granatów ręcznych. Pierwszy granat zabił 
poważną ilość ryb, jednakże drugi granat 
pękł przedwcześnie, rozszarpując brzuch i 
rękę żołnierzowi. Odniosło przytem po- 
ważne rany dwoje dzieci, przypatrujących 
się połowowi. Drugi żołnierz wyszedł bez 
szwanku, ale z obawy przed karą zbiegł w. 
niewiadomym kierunku, 


RUCH ROBOTNICZY 


STRAJK W TARTAKU W DALEKIEM 


4 TYGODNI 


Policja miejscowa na usługach przedsięb iorcy 


szczytną rolę łamistrajków, probując te 
trzymać maszyny w ruc , 
Dyrektor Węglewski ze swej strony 
probuje wmówić w robotników, że, o fle 
nie przystąpią do pracy, Kasa Chorych 
nie będzie udzielać im świadczeń. Firma 
zaskarżyła również robotników do Sądu 
o eksmisję z mieszkań i t. p. 
Wszystko to jest oburzającą prowo* 
kacją, 
Największe jednak wzburzenie wy” 
wołuje fakt, że policja państwowa idzie 


calkowicie na rękę przedsiębiorcom 
owadzi 


walczącym z robotnikami i pr 
wśród robotników formalną agitację: 
aby przerwali strajki Czy taka ma być 
rola policji państwowej? 


STRAJK BUDOWLANY. 


W dniu wczorajszym w  ministerjum 
pracy, pod przewodnictwem naczelnika 
Ulanowskiego odbyła się konferencja 
przedstawicieli robotników i przemysłow 
ców, poświęcona sprawie strajku budo- 
wlanego w Warszawie. Konferencja ta 
nie została definitywnie zakończona, 
gdyż najpierw rząd ma się ustosunkować 
wobec złożonych przez obie strony po- 
stułatów. 

Termin nowej konferencji zostanie u- 
stalony przez rząd, który zaprosi przed- 
stawicieli obydwóch stron. 


O ZAKAZ PRACY NOCNEJ. 


W dniu jutrzejszym przedstawiciele 
zarządu głównego związku zawcdowe- 
go robotników przemysłu spożywczeg: 
zostaną przyjęci przez min stra pracy, 


któremu złożą memorjał w sprawie zaka 


zu nocnej pracy w przemyśle spożyw- 
czym, w szczeżóiności w piekarstwie, 

Jak się dowiadujeny, wydział wyko- 
nawczy zarządu giówneśo zw. zaw. rob. 
przem. spoż. zmienił pierwctny termin 
ogólnokrajowego zjazdu deiegatów tego 
związku, który byi wyznaczony na dzień 
26 czerwca. > 

Zjazd ogólnokrajowy zw. zaw. rob. 
przem. spoż. odbędzie się dnia 14, 15 * 
16 sierpnia. Na porządku dziennym jest 
sprawa zakazu nocnej pracy w przemy- 
śle spożywczym, a zwłaszcza w pie- 
karstwie, Motywem przesunięcia ter- 
minu zjazdu jest, że Jo tego czasu rząd 
poweźmie ostateczne decyzje w spra- 
wie zakazu nocnej pracy. i do tych de- 
cyzji ustosunkuje się zjazd. Rząd przy- 
gotował obecnie ankiete w sprawie 


pa ZZOZ Z Z ZZ ZZOZ ZZO Z 


zlikwidowania zatar$u między 
mi a dozorcami domów w Nasielsku 


wprowadzenia zakazu nocnej pracy W, 
przemyśle spożywczym Ankieta zosta”, 
nie rozesłana wszyst< m zainteresowa” 
nym związkom prarodawców i prac% 
wników, 

ZAKOŃCZENIE STRAJKU W PRZE” 
MYŚLE WŁÓKIENNICZYM W BIA- 

ŁYMSTOKU., 


Strajk w białostockim przemyśle włó” 
kienniczym, na skutek kompromisow 
przyjęcia przez delegatów właścicieli is- 
bryk i robotników wniosku 2 
Pracy co do 17 procentowej podwyżki 
płac. został zlikwidowany i z dniem 
b. m, fabryki miejscowe 
normalną pracę. 


SPRAWA ZAKŁADÓW 
ŻYRARDOWSKICH. 


Miejskiej w Żyrardowie, 
dentem tow. Orlikiem, udała się 29 
Prezydenta Rzeczypospolitej, przeć” o, 
wiając mu opłakane stosunki, panja? 
w zakładach żyrardowskich. 

P. Prezydent przyrzekł zwołać 
cjalne posiedzenie  zainteresow3® 


ych 


komisję, któraby ar- 
stosunki panujące w zakładach żyt 
dowskich. 


NADZWYCZAJNA SKU. 

KOMISJA ROZJEMCZA W NASIEL 

f + dla 

Do Nadzwyczajnej Komisji Rozjemczej. d a 

właścici 

został 

wyznaczony, jako przedstawiciel Min. A 
wiedliwości, sędzia pokoju -w Nasielsku: 


Jan Lewandowski 


rozpoczęły . 


Onegdaj delegacja Magistratu i Rady 


z wicepre P i 


dsta” 


ministrów, oraz wysłać do Żyrar owa: 
zbadała dokładnie 
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KINEMATOGRAF 
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Początek o godz. 6. 


Dziś 
i dni następne 


MIEJSKI "BGC * 


Ceny miejsc: 50 gr.. 75 gr. i 1 zł. 


RODZINY 


podług głośnej powieści '(Sans Famille) H. Malota, z udziałem Leslie Shaw. 


NADPROGRAM.  WłŁb. „PETEF*. 
Ilustracja muzyczna T. 


Al. Ujazdowskie. 


Z ŻYCIA PARTII 


W piątek dnia 10 b, m. 
Koło P, P. S, Kasy Chorych o godz. 8 w 


O. K. R. (AL Jerozolimskie 6), 
Koła. 

Jerozolima o godz. 7, Chłodna 41, ogól- 
ne zebranie członków dzielnicy, na którym 
tow. Medard Downarowicz wygłosi referat 
o obecnej sytuacji politycznej. 

Czerniaków o godz. 7, Solec 67, ogólne 
zebranie członków dzielnicy, na którem t. 
Stefan Haupa wygłosi odczyt. n, t. „Wyniki 
wyborów do Warszawskiej Rady Miej- 
skiej". 

Powiśle o godz. 6, Solec 68, posiedzenie 
komitetu oraz o godz, 7 ogólne zebranie 
członków dzielnicy, 

Praga o godz, 7, Brukowa 29, ogólne ze- 
branie członków dzielnicy, na którem tow. 
Tadeusz Szpotański wygłosi odczyt n. t. 
© „Wyniki wyborów do Warszawskiej Rady 
Miejskiej”, 

Powązki o godz. 7, Okopowa 30 m. 16, o- 
gólne zebranie członków dzielnicy, na któ- 
rem tow, Edward Zawadzki wygłosi odczyt 
n t „Wyniki wyborów do warszawskiej 
Rady Miejskiej”, 

Sekretarjat Warszawskiego Wydziału 
Kobiecego P. P. S, czynny jest codziennie 
od 10 — 1 i od 5 — 8 w lokalu O. K. R, 
Aleje Jerozolimskie 6, I, pokój nr. 12, te- 
lefon 298-96. 


Włochy. W piątek dn. 10 b, m. o godz. 
19 w domu tow, Hessa przy ul. Jagielloń- 
skiej odbędzie sję zebranie organizacji 
miejscowej dla omówienia wyborów do Ra- 
dy gminy Skorosze, które mają się odbyć d. 
12 b, m. Członkowie i sympatycy proszeni 
są o liczne przybycie. 


Ruch zawodowy 


Centralny Związek Rob. Przemysłu Skó- 
rzanego i Pokrewnych w Polsce. Baczność 
delegaci na I Zjazd Połączeniowy. W sobo- 
tę dn, 11 b. m. o godz. 9 rano muszą się 
wszyscy delegaci na Zjazd zgłosić do sekre- 
tarjatu Centrali, Graniczna 17 po odbiór 
kart uczestnictwa. 

Uroczyste otwarcie Zjazdu nastąpi o go- 
dzinie 11 rano w sali Stow. Inżynierów, 
Śliska 28. 

Na uroczyste otwarcie zapraszamy Zarzą- 
dy Główne Kl. Zw. Zawodowych. 

Centralna Komisja Organizacyjna. 


Ruch młodzieży 


ECHA ZLOTU MŁODZIEŻY ROBOT- 
NICZEJ. i 


Znaczek Zlotowy. 
Organizacje, które pragną nabyć pe- 
wną ilość znaczków zlotowych, winny 
powiadomić o tem biuro zlotu (Warsza- 
wa, Warecka 7), do dn. 20 czerwca r. 
b. Znaczki wykonane będą na zamówie- 
nie i kosztować będą po 50 groszy sztu- 
a, prócz kosztów przesyłki, 


Z. N. M. S, Wszyscy członkowie koła 
politechnicznego Z. N. M, S$, winni 
Przybyć pod rygorem organizacyjnym, na 
walne zebranie członków Br. Pom. Polit, 
Warsz, w sobotę o godz. 7-ej wiecz. 


Ruch kult.-oświatowy. 


ZARZĄD GŁÓWNY T. U. R. wzywa od- 
działy do wzięcia masowego udziału w ob- 
chodach „Dnia spółdzielczości” organizowa- 
nego dnia 12 b, m. przez „Związek Spół- 
dzielni Spożywców”. 


zebranie 


Z sądów. 


ZA AGITACJĘ KOMUNISTYCZNĄ. 


B. burmistrz Łap, Kazimierz Świątkowski, 
oskarżony został o prowadzenie agitacji ko- 
munistycznej, 

Sąd Okręgowy uniewinnił Świątkowskie- 
go, ale Sąd Apelacyjny skazał go na 2 lata 
Więzienia, LK. 


ZA 5 GROSZY, Za 5 groszy móżna prze- 
Czytąć w Czytelni Pism Tow. Uniwersytetu 
obotniczego, Al, Jerozolimskie 6/4 wszyst- 
e dzienniki, pisma ilustrowane, sportowe, 
terackie, polityczno - społeczne, humory- 
Yczne, ekonomiczne, zawodowe i t, d, ra- 
zem około 160 czasopism — codziennie od 


Międzynarodowa Wystawa 
Sanitarno-Higieniczna 


ws Szkoła Podchorążych. Otwarta codziennie od 
10-ej do 11-ej wieczór. Koncerty Namysłowskiego i Radio. Kawiarnia. 
Restauracja. 


Dla młodzieży dozwolone. 
BARSZCZEWSKIEGO. 


WYPADKI 


SAMOBÓJSTWO NA CMENTARZU. 
Na cmentarzu Bródnowskim w kwa- 
terze 75, lit. A. usiłował pozbawić się 
życia za pomocą wypicia esencji octo- 
wej 20-letni Czesław Szadryn (Kurpiew- 
ska nr. 1). Pogotowie przewiozło Sza- 
dryna do szpitala Przem. Pańskiego. 


GROŹNY POŻAR 
PRZY UL. WOLSKIEJ. 

Wczoraj około godz. 4-ej po poł. gę- 
ste kłęby dymu ukazały się przy ul. 
Wolskiej nad zakładami parowemi i 
piekarnią p. t. „Karol Michler" przy ul. 
Wolskiej nr. 40. Na alarm wyruszyły 
niezwłocznie wszystkie cztery oddziały 
straży ogniowej. W niespełna 20 minut 
palącą się szopę oraz zapasy pakuł i 
smoły ugaszono, zaś dogaszanie zgliszcz 
trwało jeszcze około godziny, 
GROŹNY POŻAR PRZY UL. POLNEJ. 

Wczoraj około godz. 5 po poł. gęste 
kłęby dymu, które były widoczne na- 
wet w okolicach dworca Głównego, u- 
kazały się w stronie zabudowań Poli- 
techniki Warszawskiej przy: ul. Polnej. 
Na alarm wyruszyły niezwłocznie wszy- 
stkie oddziały straży ogniowej. Ponie- 
waż dwa oddziały straży zajęte były je- 
szcze dogaszaniem zgliszcz przy poża- 


rze na ulicy Wolskiej, przeto na 
miejsce przybyło również pogotowie 
praskiego oddziału straży, W chwili 


przybycia straży palił się dach na fron- 
towym  6-piętrowym gmachu przy ul. 
Polnej nr, 72, należącym do Chaima Bo- 
rensztajna. Ogień ugaszono. Przyczyna 
pożaru — narazie nieustalona. Straty 
znaczne, lecz narazie nieustalone, 


POŻAR W SKLEPIE OBUWIA. 


Przy ul. Solnej nr. 18 w magazynie, 
należącym do Aleksandra Kwasibor-- 
skiego, wynikł pożar z powodu zapale- 
nia się półek, pudełek z obuwiem, u- 
rządzenia sklepowego i pawlacza, gdzie 
znajdował się warsztat, Na ratunek 
przybyło pogotowie IV oddziału straży, 
które po godzinnej blisko akcji, pożar 
ugasiło. Właściciel sklepu oblicza stra- 
ty na 30.000 zł. Przyczyna pożaru — 
wadliwe przeprowadzenie instalacji e- 
lektrycznej. 

ZABÓJSTWO. 

Na' szosie Radzymińskiej bracia Jan 
i Michał Żywniccy (wieś Zacisze gm. 
Bródno) i Józet Grabowski (wieś Skru- 
dnia, gm. Marki) na tle porachunków o- 
sobistych napadli i pobili Władysława 
Kowalewskiego (Szosa Radzymińska nr. 
102), Ogólnie potłuczonego w stanie 
ciężkim przewieziono do szpitala Dzie- 
ciątka Jezus, gdzie wkrótce życie za- 
kończył. Sprawców zabójstwa areszto- 
wano. Są to zawodowi złodzieje. 


STRZAŁY PRZY UL. WRONIEJ. 

Wczoraj w nocy na ul. Wroniej przed 
domem nr, 56 wynikła awantura między 
trzema pijanymi mężczyznami, w czasie 
której padło kilka strzałów rewolwero- 
wych. Przechodzący wówczas przodo- 
wnik 8-go komisarjatu Arkadjusz Lepe- 
rowski nadbiegł na miejsce awantury i 
wszystkich sprawców zajścia odprowa- 
dził do 7-go komisarjatu. Tam okazało 
się, że są to: Henryk Wilczyński i brat 
jego Stanisław (Leszno nr. 121) oraz Mi- 
chał Kuczeba (Leszno nr. 110). Od Wil- 
czyńskiego Henryka Leperowski ode- 
trał rewolwer. Okazało się, że Henryk 
strzelał do brata Stanisława, lecz chy- 
bit. Po sporządzeniu protokółu, spraw- 
ców zajścia zwolniono, 

OKRADZENIE JUBILERA 
PRZEZ PODKOP. 

Nócy zeszłej przy ul. Złotej nr. 59-a 
piewykryci złodzieje przez okienko od 
ulicy dostali się do piwnicy, należącej 
do dozorcy tego domu. Następnie zło- 
dzieje przez korytarz przeszli do piwni- 
cy, należącej do właściciela cukierni 
Ludwika Grzywacza, Tam, po wycięciu 
deski, umieszczonej na wystawie, przez 
"otwór dostali się do sklepu jubilerskie- 
go w tymże domu, należącego do Kazi- 
mierza Morasińskiego. Złodzieje skradli 
medaliki, bransoletki, łańcuszki, pier- 
ścionki i zegarki, t. j. wyłącznie wyroby 
złote oraz ćwierć klg/ złota w kawałku. 
Poszkodowany oblicza straty na 3.000 
zł. Złodzieje wyszli tą samą drogą, t.j. 
przez okienko na ulicę, W piwnicy zna- 


KRONIKA 


STAN PQGODY 

Wczoraj w Warszawie ciśnienie 750.5 na 
poziomie 120 m. temperatura 108 C., wil- 
gotność 76 proc., stan nieba chmurno. 

Prawdopodobny przebieg pogody w Pol- 
sce; Jeszcze pogoda o  zachmurzeniu 
zmiennem, przelotne opady na  wścho- 
dzie, Na zachodzie i w środku kraju za- 
chmurzenie umiarkowane lub dość pogod- 
ne. Dość chłodno, Umiarkowane wiatry o 
kierunkach zachodnich, NĄ 

Wycieczka czeskosłowackich urzędników 
kolejowych w Warszawie, Dziś o godz, 10.20 
rano przybywa do Warszawy Wycieczka U- 
rzędników Kolejowych z Czechosłowacji. 
Program wycieczki obejmuje: Zwiedzanie 
m, st. Warszawy, złożenie wizyt oficjalnych 
Panu Ministrowi Komunikacji, Panu Preze- 
sowi Dyrekcji P, K. P., Panu Prezydentowi 
m. st, Warszawy, Panu Komisarzowi Rzą- 
du, Poselstwu Czeskosłowackiemu, oraz Za- 
rządowi Głównemu Związku Urzędników 
Kolejowych. Na drugi dzień, t. j. 11 b. m. 
wycieczka zwiedzi Wilanów i tegoż dnia 
opuści Warszawę, udając się do Łotwy. 

Konierencja w sprawach szkolnych. W 
dniach 5 i 6 b. m. odbyła się w lokalu Za- 
mządu Głównego Związku Polskiego Nau- 
czycielstwa Szkół Powszechnych (Marszał. 
kowska 123) konferencja w sprawie spole- 
cznej funkcji szkoły, Konferencji przewod- 
niczył poseł Z. Nowicki, Referaty na temat 
obecnego stanu szkolnictwa i konieczności 
reformy wyśłósili pp, prof. uniw. poznań- 
skiego Znaniecki i Znamierowski, Nad refe- 
ratami wywiązała się długa i ożywiona dy- 
skusja. + 

Żeńskie obozy letnie przysposobienia woj- 
skowego. Termin przyjmowania zgłoszeń na 
obozy letnie przysposobienia wojskowego 
został przesunięty do dn, 20 ozerwca r. b. 

Zgłoszenia przyjmuje Komitet Społeczny 
Przysposobienia Kobiet do Obrony Kraju — 
Bednarska 23 m. 46 w godzinach biuro- 
wych i od 5 — 6-ej, Obóz 1-szy na 300 
miejsc dla akademiczek, nauczycielek i biu- 
ralistek będzie się mieścił na Pomorzu 
prawdopodobnie nad morzem, — 2-gi na 
300 miejsc dla uczenic szkół średnich w 
Pasiecznej koło Rafajłowej w Karpatach 
Wschodnich, — 3-ci na 100 miejsc dla szkół 
zawodowych i powszechnych (starszych 
klas) w Grandiczach pod Grodnem, 

Nowy Kurs Zawodowy, W państwowej 
szkole przemysłowej żeńskiej w Warsza- 
wie otwarty zostanie kurs modniarstwa, 
batiku i artystycznych robót kobiecych. 
Kandydatki będą przyjmowane ze świade- 
ctwami 4 kl. gimn, albo 7 kl szkoły pow- 
szechnej, wymagane ukończone lat 15-cie, 
nie starsze jak 17, Jest jeszcze kilka miejsc 
wolnych na kursie bieliźniarstwa. Zapisy 
w kancelarji szkoły, Wilcza 16, od 12 do 2 
popoł. e 

700 wagonów zboża dla Warszawy. Wy- 
jechali do Gdańska dwaj przedstawiciele 
min. spraw wewnętrznych i kom. rządu dla 
zbadania warunków sprawności . transpor- 
tów zboża, zakupywanego przez magistrat 
m, stoł, Warszawy na rezerwę zbożową w 
stolicy, Delegaci obecni będą między inn. 
przy odbiorze przez przedstawicieli magi- 
stratu okrętu zboża pojemności 700 wago- 
nów. 


z prawami 


GIMNAZJUM 


Z 
WARSZAWSKIEJ. 


SOBOTA. . 


12.00, Komunikat lotniczo-meteorologicz- 
ny, nad program, 12,05, Odczyt dla młodzie- 
ży szkolnej z racji obchodu dnia spółdziel- 
czości wygł. p. Patkowski, dyrektor „U- 
ranji", 15,00. Komunikat gospodarczy i lot- 
niczo-meteorologiczny, nad program. 15,30— 
16.30. Przerwa. 16.30 — 17.30. Odczyt p. t. 
„Nicaragua”, wygłosi mec. Leon Berenson, 
17.00 — 17.15, Nad program i komunikaty, 
17.15, Koncert popołudniowy, Wykonawcy: 
Orkiestra P. R. pod dyr. Jana Dworakow- 
skiego, oraz p. Ada Horska (śpiew), p. Jan 
Hill (skrzypce) i prof, Ludwik Urstein (a- 
kompanjament), 


CZĘŚĆ I-A. 

1. Massenet: Fantazja na tematy z opery 
„Herodjada”, wykona orkiestra. 2. a) Mas- 
senet: Arja z op. „Werther", b) Ponchielli; 
Arja matki z op. „Gioconda”, odśpiewa p. 
A. Horska. 3. Ries: a) Intrada, op. 38, b) 
Romans op. 27, c) Perpetuum mobile, op. 
10, wykona p. J, Hill. 


CZĘŚĆ II-ga. 

4, a) Moszkowski: Taniec węgierski, b) 
Ponchielli: Muzyka baletowa z opery „Gio- 
conda” — wykona orkiestra, 5, a) F. Szop- 
ski: „Kędy ty idziesz?”, b) Z. Noskowski: 
Stach, odśpiewa p. A Horska. 6. a) Raff: 
Cavatina, b) Drdla: Serenada, c) .H. Wie- 
niawski: Capriccio-Valse, op. 10, wykona p. 
J. Hill | 

18,40 — 19,00. Rozmaitości wygłosi p. La- 
wiński, 19,00 — 19,15, Komunikaty „P. A. 
T.”. 19,15 — 19,40, „Radjokronika”, wygłosi 
dr. M. Stępowski. 19,40 — 20.05, Odczyt 
p. t. „Obraz produkcji rolnej w Polsce", 
wygłosi p. Sturm de Strem (dział „Rolni- 
ctwo'). 20.05 — 20.20. Komunikat rolniczy. 
20.20, Uroczysta Akademja ku czci Fran- 
ciszka œ Assyżu (transmisja z sali Rady 
Miejskiej, 22.00. Komunikat lotniczo-meteo- 
rologiczny, sygnał czasu, nad program, ko- 
munikaty „P. A. T.”. 22.30 — 23,30. Trans- 
misja muzyki tanecznej z restauracji 
„Rydz”. 

UDZIAŁ RADJOFONJI POLSKIEJ W 
UROCZYSTOŚCIACH KU CZCI SŁOWAC- 
KIEGO. 

W związku z akoją zainicjowaną w całem 
społeczeństwie z okazji powrotu do kraju 
prochów Słowackiego, „Polskie Radjo™ 
zgłosiło do Komitetu wykonawczego uro- 
czystości swój akces, oddając. do dyspozy- 
cji wszystkie swoje możliwości propagan- 
dowe i informacyjne. Od paru dni radjosta- 
cja warszawska nadaje codziennie w przer- 
wie koncertu wieczornego komunikaty in- 
formacyjne, dezyderaty i wezwania Komi- 
tetu wykonawczego, pozatem, „Polskie Ra- 
djo” projektuje zainstalowanie mikrofonu 
na uroczystej Akademii oraz w miejscu, w 
którem podczas pobytu prochów wieszcza 
w stolicy przemawiać będą dostojnicy pań- 
stwa. Pozatem „Polskie Radjo” projektuje 
zainstalowanie stacji nadawczej iskrowej na 
statku, wiozącym prochy wieszcza, Stacja, 
stale nadawać będzie radjodepesze z opi- 
sem podróży i obchodów urządzanych po 
drodze, Depesze te natychmiast po odebra- 
niu nadawane będą przez polskie stacje ra- 

djofoniczne. 

Niezależnie od powyższego, radjostacja 


mat.- 
przyr. 


„ROBUTNiR”, piątek, 10 czerwca, 1927, T ONZE S D ORW 


RADJOSTACJI |Drumat na torze kolejowym. 


Wczoraj wieczorem, gdy pociąg pośpie- 
szny z Krakowa dojeżdżał do Warszawy, 
dwóch bandytów weszło do przedziału I 
klasy i pod groźbą rewolwerów, zażądało 
wydania kosztowności od pasażerów. Ja- 
dący oniemieli ze strachu i spełnili żądania 
bandytów, W ostatniej jednak chwili dwaj 
agenci policji, którzy już przedtem śledzili 
bandytów, rozpoczęli pościg. 

Bandyci, nie zdając sobie sprawy z nie- 
słychanej szybkości pociągu, wyskoczyli z 
wagonu, Agenci nie dając za wyśranę, wy- 
skoczyli również, Obaj bandyci zginęli na 
miejscu, agenci zaś cudem ocaleli. Śledz- 
two sądowe wykryło, że agenci wyskakując 
z pociągu mieli na sobie obuwie zaopatrzo- 
ne w gumowe podeszwy i zelówki „Berson” 
idealnie elastyczne i odporne na wszelkie 
wstrząsy. 980 


"Z GIEŁDY 


Warszawa, dnia 9 czerwca 
Waluty i dewizy. ' 
Dolar Stan Zjedn. 8.92.  Belgja 124,30 
Holandja 358.55. Londyn 43,44, Paryż 35,03 
Praga 26,50.  Szwajcarja 172.02. Włochy 
49,50 Wiedeń 125,85. Nowy Jork 8.93, 


Papiery procentowe. 


80 L, Z. Państw. Banku Roln. 92.00. 8% 
L.Z. Banku Gosp. Kraj. 92,00. 100 Poż. kolej. 
102,80.—, 5%0 Państw. Poż. Konwersyjna 65,00 
8% L. Z. Warszawy 82.00—84.25 84,25 50/0 
L. Z. Warszawy 71,25 — 71.50 — 71.25 — 
4/2 L. Z. Warsz 61.00—63,75 6%0 Poż. 
dol. 84.75 (zł. 759.00). 89/0 Poż. konwersyjna 
81.00 41/20/01, Z. ziem. 60.25—60.50 — 60.75 
6%%0 Pożyczki dol, 1920 r. 33.00. Premjówka 
54.50. 

Akcje. 

Bank Polski 136,00—141,50. — Bank Dy- 
skontowy 136,00. Bank Tow. Spółdz. —,—. 
Bank Zachodni 4,70. Bank Ziedn. Ziem Pol. 
3,50. Tank Zw Sp. Zarobk. 80,00, Kijewski 
96.00. Siła 88.00 Chodorów 116,00 Czerek 1.25 - 
Gosławice 82,00 Cukier 4.80—4.90 Łazy 0.48. 
Wysoka 125,00. Nobel 51,00. Węgiel 9600— 
97.50. Firlej 60,00 Cegielski 4400 — 46,00 
Lilpop 30.00—30.25 Modrzejów 8.50. Norblin 
190.00 Ostrowiec 66,00 72.00, 86.25. Rudzki 2.60 
2 40 Starachowice 5,40—5,25—5,30 Zieleniew- 
ski 20.75. Zawiercie 43,75 Żyrardów 21,50 
Puls 9.25—9.50. Spiess 100.00——.—. Micha- 
łów 0.90 Ortwein 18.00. Spirytus 3.90—3.85. 
Haberbusch 152,00 Żegluga 0,68—0.54 Spirytus 
3,55—3,70 Borkowski 3,65—3.60. Bank Han- 
dlowy 7.30. Elektryczność 98.00 Częstoci- 
ce 3.45—3,40. Parowóz 0,66 — 0.95—0.91. 

Notowania pozagiełdowe. 
z dnia 9 czerwca g. 10 w. 

Dolar amer. 8,923, Bank Polski 141.50, 
Cukier 4,85, Węgiel 97.00, Modrzejów 8.90, 
Lilpop 30.40, Ostrowiec 71,00, Rudzki 2.25, 
Starachowice 58,00, Żyrardów 17,75, Rubii 
100 złotem 462,00, 

Listy Zastawne 
wania, 

Obroty ospałe. 
RETEYREESCZEGSTYWZYKZREYCYCY) OORSEE TRUP R ATES KE 
warszawska w ciągu miesiąca nadawać bę- 
dzie specjalnie urozmaicone audycje poś- 
więcone pamięci wieszcza. Szczegółowe 
programy tych audycji podawane będą w 
prasie, 


złotowe bez zaintereso- 


szkół państwowych | 


i 6kl.SZKOŁA HANDLOWA 


T. ŁEBKOWSKIEGO Wspólna 24. 


Przy szkole klasy edy sr nóż i wstępne dla chłopców w wieku od lat 7. Egzaminy od 
cjonarjusze państwowi i komunalni korzystają z ulg. Informacje 


25 maja i od 15 czerwca. Fu 


i zapisy codziennie od 11 do 1. 


CHORE NER 


Ile dni ma rok, tyle stacji cierpień musi przebyć chory na 
nerwy człowiek, albowiem kiepskie, wyczerpane nerwy obrz 


dzają życie i sprawiają wiele cierpień, 


wieniu, bezsenność, na 


zdolność do pracy i wiele innych objawów są to skutki sła- 


bych wycieńczonych, chorych nerwów. 


W JAKI SPOSÓB POZBYĆ SIĘ TEGO NIESZCZĘŚCIA. 


Za pomocą prawdziwego Kola-Lecithin, który stał się źród- 
On wzmacnia w sposób za- 
dziwiający czynności ciała, wzmacnia rdzeń pacierzowy i mózg, 
mięśnie i stawy, dodaje sił i otuchy życiowej. 

W WALCE O ZDROWE NERWY 
prawdziwy Kola-Lecithin stwarza nieraz cuda, doprowadza właś" 
ciwe substancje odżywcze, do najdalszych zakątków krwiobie- 


łem dobroczynnym dla ludzkości. 


ge ożywia, dodaje otuchy, utrzymuje w 
ożecie sami się przekonać iż nie obiecuj 


dziwego, gdyż w ciągu najbliższych 2-ch 


i książkę, napisaną przez le 
praktyką, który sam walczył z takiem ci 


Kłujące, rwące bóle, 
zawroty głowy, uczucie lęku, całkowite lub połowiczne bóle 
głowy, szum w uszach, migotanie w oczach, zaburzenia w tra- 
dmierne pocenie się, kurcze mięśni, nie- 


| tygodni przesyłam każ- 
demu, kto mi nadeśle swój adres, małe pudełeczko Kola-Lecithin 
a z długoletnią, wszechstronną 
erpieniem. 


TE 


wydawniotwe 


WY 


DZIENNIKI, 
MIESIĘCZNIKI. 


Królewska 31. 
Ch. skórne wener. (sy* 
filis — analizy krwi — 
analizy przy tryprze), 
niemoc płc. Leczenie 
światłem. Od 9 rano 
do 81/2 wiecz. Nieza- 


świeżości i młodości. 
ę Wam nic niepraw- 


BAKADYCM. 


0 SE: © 6 WR Ja 
Ozasopiamo, poświęo 

zacji Nogaj padl z ąc one popuia. 

w, zatwierdzone przez 
niaterstwo Wyzn. Rei. I za 
pomoonicze dia 
nauczycieli szkół średnioh i po. 
wszeochnyoh. Prenum. 12 Zł. rooz- 
nie. Kompiet za r. 1925/26— Zł. ro 
WAREZAWAUBEDNANGKA 2 m.n 
P 216-54 - 

KONTO w P. M. 


DRUKARNIA 
m: „ROBOTNIKA” z z 


Wykonywa wszelkie roboty 
w zakres drukarstwa wcho- 
dzące. Przyjmuje do druku 
TYGODNIKI. 


WARSZAWA, ul. WARECKA 7. 


Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzienne 


Dr. Jan Atupi watów 


HALLO! Najtańsze 
źródło 
aparatów radjowych 
detektorowych i do 8 
lampowych. Ładowa- 
nle akumulatorów, 
tylko 2 zł. Najtańszy 
remont aparatów 


RADJO - KULTU- 
RA „„Biejańsia 22, 


mme e 


Poszukiwani; 


Ślusarz na kampreto- 
ry ze znajomością 
elektrotechniki, 8 gro- 
pengierów (druciarzy) 
w fanengierzy nacien- 
kie roboty, 2 stellerzy, 
„|kowale, stolarze me- 
blowi, szewc na ro- 
robotę szpilkową dam- 
ską, specjalista do wy- 
robu chłodnic samo- 
chodawych, specjali- 
sta do oklejania tek- 
tury celluloidem, spe- 
cjaliści na maszyny 
frezerki w drzewie, 
heblarz drzewny, spa- 
wacz, tkacze ręczni na 
na warsztaty ramowe 
do szerokich. tasiem, 
ślusarz do lokomobili 
parowej i palenia. 
Wiadomość: ' Urząd 
Pośrednictwa Pracy, 


okojowej ryb 


.P. Jaka 


©. Ner 10.229 


Ceny niskie. 


Ogłoszenii 
- drobne 
są pä- Ciepła 21. 


Potrzebne nienki 


do wydawania szydeł- 
kowych robót — Ku- 
pieeka Nr. 18/26, 


możnym I pracującym 
uwzględn. 


„Napiszcie mi wyraźnie swój adres, nadeślę Wam natych- 
miast bezpłatnie to, co przyrzekłem, i 
_E PASTERNACK, Berlin S. O. Michaelkirchplatz 13. Oddział 239 


—— z 


leziono porzucone budziki, Wszczęto do- 
chodzenie w celu wykrycia sprawców 
kradzieży. 


— 9 wiecz. Czytelnia posiada również pi- 
ma polskie z Ameryki i innych krajów. 


DAN Ste MNRE SEOOTZRACYTI 
| PO ZABÓJSTWIE POSŁA SOWIECKIEGO 


| 
| 
f 
| 


„ROBOTNIK*, piątek, 1U czerwca, 1927, 


Przeniesienie zwłok posła Wojkowa przez członków posel- | 


stwa Z. S. R. S. ze szpitala Dzieciątka Jezus do 
poselstwa 


machu 
: 19 letni Borys Kowerda, 


zabójca Posła Wojkowa - 


Grupa niemieckiej młodzieży socjalistycznej na Zlocie 
| ARD ZE EE EAZA EE PERS AEI E E E A a R EA a OGAE 


TEATR | MUZYKA 


WODEWIL. 


Noce miłosne nad Nilem. 


Z teatrów nieg 


Pewien profesor zamiast dbać o narzeczo- 
ną, kochał się w mumjach,. i grzebał w 
„grobowcu miłości”, będącym pod specjal- 
ną opieką bogini Izydy. Narzeczona zagnie- 
wała się w końcu i jęła bałamucić indyjskie 
go księcia, co nareszcie hieco rozruszało 
mumjowatego narzeczonego, Zazdrość nie 
przeszkodziła mu jednak we wdarciu się do 
wnętrza grobowca, mimo, iż narzeczona po- 
informowana o knowaniach wiernych, bła- 
gała.go o zaniechanie swych planów. Obo- 
je zostali zasypani, gdyż książę probował 


ZE SPORTU 


ZAWODNICY STOŁECZNI JADĄ DO 
LWOWA. 


Na wielkie międzynarodowe zawody lek- 
koatletyczne we Lwowie (11, 12, 13 b. m.) 
wyjeżdża z Warszawy 14 najlepszych za- 
wodników, a mianowicie: Kostrzewski, Tro- 
janowski, Malanowski, Weiss, Dobrowolski, 
Kasperkiewicz (AZS.), Foryś, Sarnecki, Sze- 
najch (Warszawianka) i Rothert, Sikorski 
Freyer, Meyro, Korolkiewicz (Polonia). 

Cejzik (Polonia) startuje dnia 11 i 12 b, 
m, w Tallinie (Estonja). 


pod tytułem 


ZŁ. 60.000 nr. 9169. 
ZŁ 25.000 nr, 94640. 
Zł. 5.000 nr. 85639. 
ZŁ. 2,000 nr. 17213, 26814, 


. KONNE MISTRZOSTWA WOJSK ZŁ. 1.000 nr. 97812. 


Wyszła z druku 
ciekawa powieść Marjana Porczaka 


REWOLUCJA MAJOWA 1926 
I JEJ SKUTKL 
Kraków, maj, 1927, 
RR EP e R PO PERSIA hta EEBREfy Kay 


15.TA LOTERJA PAŃSTWOWA, 
3-cia klasa — 1.szy dzień. 


Główniejsze wygrane. 


NIETOPERZ, 
Coś wesołego. 


Program udatny, chociażby dlatego, że 
publiczność ma możność podziwiania nad- 


"zwyczajnego „duetu Calligary", wypożyczo- 


nego z Cosmopolitain revue, jako też uro- 
czej diwy czeskiej Swabikowej, tak peł- 
nej temperamentu i humoru, że nawet ospa- 


Jutro w „Lohengrinie* występ gościnny 
p. Polińskiej-Lewickiej z p. 'St. Gruszczyń” 
skim. 

Teatr Letni. „Premjer”, 


Dziś w teatrach miejskich 


Wielki 


ły zazwyczaj pan Szerszyński w jej towa- o B-ej „Ży dówka* 
rzystwie staje się nieco więcej ożywiony. 

Z pozostałych numerów programu pub- | Narodowy 
liczność oklaskuje gorąco  „Capstrzyk* i o 8-ej „Różyczka* 
monolog p. Skoniecznego,. oczywiście „za- 
lanego". Letni 

Dość udatne są produkcje baletowe, na- o 8-ej „Premjer* 
tomiast występ p. Haggarda, acz gościnny... 


wysodzić grobowiec w powietrze, — a że POLSKICH. 
uważali się za zgubionych, więc doszli do y 
porozumienia — i pogodzili się, a właśnie We środę rozpoczęły się 


w tym momencie przyjaciele odśrzebali 
wejście do grobowca i wyciągnęk zakocha- 


zawody konne o mistrzostwa Wojsk Pol- 
skich W pierwszym dniu odbył się kon- 


Zł 400 nr. 61552, 68189, 93674, 99774, 

Zł, 300 nr,. 11184, 24810, 37069, 45545, 
56777, 58285, 60157, 77317, 96157, 10239, 

Zł. 250 nr. 3040, 7179, 71191, 13565, 23376, 


czterodniowe 


nie budzi entuzjazmu. 


Teatr Wielki: Dziś „żydówka” w partji 


kurs jazdy przepisowej w ujeżdżalni D. A. 


29826, 33960, 36520, 39718, 40496, 41656, 


Teatr Narodowy. Dziś „Różyczka”, 
Teatr Polski, Dziś „Michasia i jej matka”. 
Teatr Mały. Codziennie „Nie trzeba się 


ną parę na powierzchnię ziemi. 

Obraz bardzo miły, pełen wybornych sy- 
tuacji, wdzięczny w pomyśle i ładnie wyko- 
nany. Gra artystów dorównywa wybornej 
reżyserji, szkoda tylko, że tak prześliczna 
artystka, jak Joatrix Joe tak zeszpeciła się 
modnym i męskiem uczesaniem. 

Nadprogram ciekawy. 

Ika, 


PAN — CORSO — ogród Rekierta, 


Woltyżerka cyrku. 


Film Uniwersal Pictures Corporation, ty- 
powy amerykański obraz dla szerokich mas 
publiczności, oparty na wielkiej ilości efek- 


K. W konkurencji jednostkowej pierwsze 
miejsce uzyskał por. Rojcewicz (kadra ofic. 
kawal.) 15 pkt. karnych przed por. Pietra- 
szką (23 p. uł.) i kpt Dylczyńskim (3 DAK.) 
po 30 pkt. karnych. W konkurencji dru- 
żynowej pierwsze miejsce zdobyła ekipa 16 
pł ult. z Bydgoszczy (60 pkt. karn.) przed 15 
p. uł, z Poznania (120 pkt, karni), 2 p. uł, i 3 
p. uł. (po 180 pkt. karnych). 


Zawody zakończone zostaną w niedzielę 
dn. 12 b, m. konkursem hippicznym na torze 
w Łazienkach. 


41753, 42621, 74857, 


c RLZŹA NZ. 


78600, 80275, 81025, 


tytułowej wystąpi 


niczemu dziwić”. 


Teatr „Ćwiklińskiej i Fertnera". „Przyje” 
ciółka pana ministra”, 

Teatr Nowości: „Cosmopolitaim revue”, 

Teatr „Wodewil”*, (Nowy Świat 43). Co- 


dziennie o godz. 8.30 rewia „Pojutrze po 


goda”, 

Teatr Odrodzony na Pradze: Jutro „Mont- 
wiłł, człowiek bez trwogi". W sobote 
przedstawienie „Baśń o królowej Róży”. 

Teatr Eldorado: Rewia, „Stróż jej cnoty”: 

Perskie Oko: „Coś nowego”. 

Qui Pro Quo. Dziś premjera aktualnej re- 
wji „Z papryką”. 


tów i niesamowitych sytuacjach. 

Areną dziejów bohaterów cyrku jest are-* 
na cyrku, wielkiego cyrku Barnuma w A- 
meryce, Treść stanowi oczywiście miłość 
dwojga młodych... „Oną” jest urocza, o słod- 
kiej urodzie Marion Niscon — tym razem 
w roli prymabaleryny cyrku. Bohatera od- 
twarza Pat O'malley. 


Casino: „Kochanka”, 


, | wie z Ameryki", 
Niezwykle fascynujące sceny z dzikiemi I 
zwierzętami wprawić mogą widza w pfaw- 
dziwy zachwyt. Miejski: „Bez ródziny”, 
Całość bardzo efektowna, 


Ika. pasza 


Wodewil: „Noce miłosne nad Nilem”, 


Palace: „Ona moja jedyna”, 

Stylowy: „Niemy oskarżyciel”. 

Splendid: „Łotrzyki we fraku", 
Filharmonja: „Jak się robi karjerę”, 
Colosseum: „O krok od zdrady” i „Królo< 


Pan — Corso: „Woltyżerka cyrku”, 
Światowid: „Jacky Coogan”. 


Komedja: „Panna do wszystkiego”. 


Ika. 
sopranistka Helena Li- 
powska, Eleazara śpiewać będzie Bedle- 
wicz, . 


Teatr Olimpja. „Dorosłym wstęp wzbro- 


ZAL 
niony”, 


tyryczna p. t. „Wybory do wyborów”. 


Dolina Szwajcarska, Dziś koncert orkie- 
stry pod dyrekcją A. Sielskiego, która wy” 
kona szereg ciekawych kompozycji. Udział 
przyjmują dwie solistki, ulubienice publicz- 
ności: prymadonna opery H, Leska, która 
odśpiewa arję z op. „Samson i Dalila” 1 
dwie pieśni Gounoda i Abłamowicza, ora% 
skrzypaczka H, Balińska. 


Grupa członków organiyacji młodzieży T. U. R. Kutno 
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NASZ ODCINEK POWIEŚCIOWY. 


ŚMIERĆ MILJONERA 


| przez G. D. H. Cole i Margaret Cole 
(autoryzowany przekład Bolesławy Kopelówny). 


„Nie wiedzieliśmy o pana istnieniu", odpowiedział inspektor. 

„Jest to najzupełniej niespodziewana przyjemność, Culpepper", 
zapewnił lord Ealing. 

„No — a teraz do rzeczy. Co pan tu robi?” — pytał Blaikie. 

Wywołało to nowy potok łez Culpeppera. „Och, ten straszny 
człowiek” — szlochał. — „Zzwiązał- mnie"... 

„Niech mu pan da napić się czegoś” — poradził lord Ealing. — 
„To go może rozruszać. I niech mi pan pozwoli z nim porozmawiać”. 

Blaikie nalał whisky i zbliżył szklankę do ust Culpeppera, a lord 
Ealing jednocześnie rożcinał resztę sznurów, krępujących więźnia. 
Następnie pomogli mu podnieść się i ułożyli go na łóżku. 

Wyglądał bardzo niepozornie i słabo, gdy leżał tak ze zmrużo- 
nemi oczami, kaszląc za każdym razem, gdy brał do ust łyk whisky. 

„Kim on jest, lordzie? Wydaje się, że pan go zna”. 

„Trochę go znam... Zdarzyło się akurat, że wczoraj mnie od- 
wiedził Nazywa się Alfred Culpepper. Jest hurtownikiem węgla, 
handlującym -na kontynencie. Zdaje mi się, że ma biuro w Paryżu. 
To jest wszystko, co o nim wiem, Ale nie mam najlżejszego wyobra* 
żenia, co on tu robi. ʻ 

„Czy znał Radletta?'' 


„Tak, znał, Raz, czy dwa razy przyniósł mi od niego listy... 
Był on w jakichś stosunkach z moją firmą... wie pan, z Towarzystwem 
anglo-azjatyckiem, Aoki! f 


„Zobaczmy, czy już czuje się na tyle dobrze, aby rozmawiać. 
Teraz, człowieku, postarajże się już odpowiadać na moje pytania. 
W jaki sposób dostał się pan do szafy?" 

„P-przyszedłem”... 

„Przyszedł pan? do kogo?* 

„Do pana R-R-Rad-Restingtona*. 

„Dobrze już, Wiemy, że prawdziwe nazwisko pana Resting- 
tona było Radlett. I kiedyż pan przyszedł?”. 7 

„W-wczoraj wieczorem", 

„Czy Rosenbaum był wówczas z panem Radlettem?"™ 

Nazwisko to wywołało natychmiastowy skutek: „Oh, ten łaj- 
dak”... zaczął nanowo. 

„Ale któż jest tym łajdakiem'””. ą 

„R-R-Rosenbaum. Och, proszę, zostawcie mnie w spokoju”. 

Potrzeba było jeszcze jednej porcji whisky, aby doprowadzić 
Culpeppera z powrotem do stanu rozsądku. ; 

W końcu, po długiem badaniu, w którem najenergiczniej wy- 
stępował lord Ealing, udało:im się utworzyć pewną całość ze szcze- 
gółów, opowiedzianych przez Culpeppera, a przeplatanych skargami 
na jego nieszczęsną dolę!! i 

Znał on Radletta przed laty, w Rosji Azjatyckiej, gdzie założył 


Cg 


|firmę kupiecką. Firma jego została zniszczona przez rewolucję, ale 


jemu samemu udało się zbiedz i ostatecznie otworzył biuro w Pa- 
ryżu, gdzie zajął się dostarczaniem węgla do krajów Europy Środko- 
wej. Mniej więcej przed rokiem spotkał się z Radlettem zupełnie 
przypadkowo w Warszawie — i dał mu swój adres, 
spotykali się od czasu do czasu i korespondowali ze sobą. Radlett 
powiedział mu, kiedy ma zamiar przyjechać do Londynu, a ponieważ 
okazało się, że Culpepper będzie tam w tym samym czasie w spra- 
wach swej firmy— prosił go, aby przyszedł do niego do hotelu Sugdena. 
Poprzedniego dnia po południu Culpepper przyszedł, ale Radletta 
nie było w domu, Po raz drugi spróbował szczęścia po obiedzie, 


Od tego czasu | 


około godziny dziewiątej, i tym razem — zastał Radletta i Rosen- 
bauma. Siedzieli razem długo w noc, tak, że Culpepper spóźnił się na 
ostatni pociąg. Sekretarz Radletta poszedł spać nieco wcześniej—sam 
Radlett przygotował Culpepperowi posłanie w saloniku zaopatrując 
go w pledy, które później znaleziono w szafie. Ułożył się do snu n4 
kanapce, koło kominka, Później — nie może określić, która to była 
godzina, dość, że było jeszcze prawie zupełnie ciemno, —obudził %0, 
hałas, dochodzący z pokoju Radletta. Słychać było odgłosy szamo* 
tania się, przewracanych mebli, oraz jakieś krzyki. Przerażony Cu" 
pepper nie ruszał się z miejsca, nie wiedząc, co ma robić, Nagle otwo” 
rzyły się drzwi od sypialni Radletta i ukazał się w nich sekretarz — 
Rosenbaum — ciągnąc nieruchome ciało. W sypialni paliło się świa” 
tło i Culpepper widział wszystko dokładnie. Zerwał się — i wte 7 
dopiero Rosenbaum go zauważył. Chciał krzyknąć, ale przekona 

się, że nie może wydobyć z siebie głosu. Rosenbaum, zobaczywszy - 
50, rzucił ciało i wyciągnął rewolwer. Celując w Culpeppera, oświa 2 
czył, że może już uważać się za trupa, o ile wyda jakikolwiek dźwię”* 
lub poruszy się, chociażby o jeden cal. Nieszczęśliwy człowiek =) 
stosował się do jego rozkazów. Rosenbaum, wciąż jeszcze nie opi” 
szczając rewolweru, kazał mu opróżnić duży kufer, stojący w ga, 
niku i całą jego zawartość — papiery i okazy mineralne — zanie” 
do sypialni Radletta. Następnie zmuszony był razem z Rosenba” 

mem ułożyć ciało w kufrze, przykryć je papierami i ubraniami, i 

re zostały przyniesione z drugiego pokoju i owiązać kufer sznura” 
Gdy to zostało dokonane, Rosenbaum. zmusił Culpeppera, aby przy, 

niósł z sypialni szklankę z wodą, do której nasypał coś z tore 
a następnie kazał mu wypić całą zawartość szklanki. - sodó 
Obawiając się, że jest to trucizna, Culpepper błagał 0 lito sł 
'ale Rosenbaum oświadczył, że nic złego mu się nie stanie — i sy 
go do' picia, grożąc, iż w przeciwnym razie go zastrzeli. 


D. e. ™ 
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WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5,40, zagranicą zł. 8-—Za zmianę adresu 50 gr. 
CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 40, za tekstem gr. 15, komunikaty i nadesłane gr. 60, nekrologi gr. 15, drobne za wyraz gr. 15. Poszukiwanie i zaofiaro* 


wanie pracy o 50 proc. taniej. 


Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50 proc. drożej. 


Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. 
10-szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. ` ` 


' Redaktor odpowiedzialny STANISŁAW DUBOIS. Wydawca RADA NACZELNA P.P. S. 


Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajnych i 


KU " 1. 
Odbito w druk. „Robotnika“, Warecka 


Teatr „Nietoperz”, Codziennie rewja sa- , 


pki p. 


unas znakach ai 26 
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